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t  dostaw ą do domu lub przesyłką pocłto w »

t* _ h . o .  w  r .  e 3  04Ę-_
OGŁOSZENIA s 

Za w iersz  m ilim etrowy, szerokości 60 в Ш - 
m etrów na pierw szej strom e 50 gr., Д» Р У
zostalych stronach 35 gr cyfrowe za£ aB b
czne i w św ista  drote) o 25 proc., d robw - » «  
w yraz 10 gr., najmniej zł. I-—..

jących  p racy  5 gr., napnnie) 50 gr.

R adaktor prryjm uje od 9 do 10-«j
N ie p r / y  . tych do druku rękopisów rev.fcel« 
" k '•  1 n ie zw raca.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie i na- 

bożeństwie za spokój duszy

ś . +  p .

składa serdeczne podziękowanie RODZINA.
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Tajemnicza eksplozja wagonn niemieckiego, 
przeznaczonego dla Rosji.

T>vpç7 rSW (л-7 A W . D ziś o go- ta k  s iln y , że ż e la z n e  c z y śc i b ecz ek
RZESZÓ W , Ь л. • • j  • * 7n c ta lv  w v r7ticone n a  w yso k o sć  prze

d ż in ie  3 rano  w  p rz e je z  z a ją c y  20O m etró w . R ó w n o cześn ie  ъ
p rzez  R zeszó w  pociągu  to w aro  у  , - ozsacłZonych b ecz e k  w y le w a ł  s ię  ja

Rozruchy w lndjach 
trwają.

LONDYN, 6-2 . A W . R o zru ch y  w  
ln d ja ch  t rw a ją  w  d a lsz ym  c iąg u . W 
B om baju  po w y je ź d z ie  a n g ie ls k ie j ko 
m is ji k o n s ty tu c y jn e j n a s tą p »o  jed n a k  
u sp o ko jen ie . N a to m iast doszło  do za  
b u rzeń  w  M a d ra s ie  i K a lku c ie . M n e  
o d d z ia ły  w o jsko w e o b sad z iły  główne 
u lic e  ty ch  m ia s t . W  K a lk u c ie  a re sz to  
w an o  w ie le  osób. D em o n stran c i a t a 
k u ją  eu ro p e jczyk ó w . M acd o n a ld  w y  
s tąp ił  z lis tem  o tw a r tym , w  k tó rym  
p ro te s tu je  p rzec iw k o  b ezm yśln e j po
s ta w ie  n ac jo n a lis tó w  in d y jsk ich . Boj 
k o t i s t r a jk  p isze M acd o n a ld , s ą  w 
tym  w yp ad k u  zu p ełn ie  n ie  n a  m ie jscu  
L udność h in d u sk a  m ia łab y  te ra z  spo

sobność w sp ó łd z ia łan ia  przy Prze - 
k sz ta łc en iu  p a ń s tw a  w dom in jum  z 
p raw em  sam o stan o w ien ia  o so b ie . 
D z iała  jed n ak  p rze c iw k o  sw ym  wła«? 
n ym  in tereso m . ..W es tm in ste r  Ga 
ze tte"  s tw ie rd z a , że  wiadomości z 
Ind ji w yw o łu ją  w  L o n d yn ie  konster 
n ac ję  i w z y w a  w sz y s tk ich  p a tr jo tó w  
an g ie lsk ich , a b y  w sp ó łd z ia ła li z k o 
m is ją  k o n s ty tu c y jn ą .

M a s z y n a  p i e k i e l n a
z a m i a s t  a p a r a t u  radiowego.

m orze p łom ien i
A k c ja  s l ia ż y  p o żarn e j o k a z a ła  s ię  

n iem o ż liw ą  ze w zg lęd u  na to , że w y  
rz u can e  wybuchem  o d îa m k i b e  с т е к  
groz iły  k a le c tw e m  lub  śm ierc ią . W a 
gon w raz  z b eczk a m i spłonął doszczę 
tn ie , p o w od u jąc  2 godzinną p rz e rw ę  
w  ruch u  ko le jo w ym .

T a jem n ica  p rze sy łk i n iem ieck ie j do 
R o sji s o w ie c k ie j  n ie  jes t  jeszcze^ w y 
jaśn io n a . F ak te m  je s t  ty lk o , że w  
b e c z k a c h  ż e la z n ych  n ie  zn a jd o w ał 
s ię  sp iry tu s  an i kw as s ia rc z an y , gdyz 
o g ień  w o d ą  n ie  dał s ię  ugasić .

Litwa zdecydowana na podjęcie 
rokowań z Polską.

lu tego  w  K o pen had ze . S tan ow isko  to 
z a ję te  p rzez  rz ąd  k o w ie ń sk i w yw o ła  
ło n a  L itw ie  d laleko id ą c e  zad o w o le 
n ie  w  sz e ro k ich  m asach  lu d n o s« , 
szczegó ln ie j w  s fe rach  gosp o darczych  
k tó re  już  od d łuższego  cza su  p ragn ę  
ły  n a w ią z a n ia  n o rm aln ych  sto sun  
kó w  z P o lsk ą .

w r o c ia wia  uu iw a j i  ----- -
p ił z n iew iad o m ych  n a ra z ie  p rzyczyn  
w yb u ch . W  w agon ie  tym z n a jd o w a
ły  s ię  b e c zk i że lazn e  z jakim ś, p ły  - 
nem  W  cza s ie  m an ew ro w a n ia  po - 
c iągu  na s tac ji służba k o le jo w a  z au 
w a ż y ła  p łom ien ie , w y d o b y w a ją c e  s ię  
z w n ętrz a  w ago n u . W ago n  n iezw ło cz  
n ie  odczep iono  i o dstaw io n o  n a  bocz 
ny to r . Po ch w ili n a s tąp iła  s iln a  de-

l ° W  \vagor.ie  ek sp lo d o w ała  jed n a  
b e c z k a  a je i w yb u ch  spow odow ał, że 
po ch w ili z a c z ę ły  ko le jn o  eksp lo do  
w a ć  w sz y s tk ie  b eczk i, k tó rem i ca  y  
w agon b ył napełn iony. W yb u ch  był

W IEDEŃ 6-2. A W . „M o rgen “ do
nosi, że procesor szk o ły  re a ln e j dr. 
M a g e r  o trzym ał w ty ch  dn iach  sk rz yń  
k ę , rzekom o z a p a ra te m  radijowym . 
k tó ry  s ię  o k aza ł później m a sz y n ą  p ie

k ie ln ą , n a ład o w an ą  k ilo g ram em  
s trz e ln icz ego  p rochu . M aszyn ę  p rz y 
słał m u przez zem stę  uczeń  za  złe 
s tep n ie . M a szyn a  n ie  w yb u ch ła .

Ostatnie wiadomości.

W ILN O. 6-2. A W . D onoszą z K ow 
n a : mimo u s iln ych  s ta ra ń  ze s tro n y  
so w ie ck ich  aźen tó w  o fic ja ln ych  i poł 
o fic ja ln ych  zazn aczył s ię  p rz e w ró t de 
cydujący w  k o lach  rz ąd o w ych  lite w 
sk ich  w  sp ra w ie  ro ko w ań  z P o lsk ą  
W a ld e m a ra s  zd ecyd o w ał s ię  pod jąć  
o f ic ja ln e  ro k o w an ia  z P o lsk ą . 
n i p ro p o n u ją  rozpoczęc ie  ro k o w ań  2Э

Proces morderców ś. p. kuratora 
Sobińskiego we Lwowie.

LW Ó W , 6-2. A W . D ziś k o n tyn u o 
w an o  p rzesłu ch iw an ie  św iad k ó w . Ze 
znania ich naogó* p o k ryw a ją  s ę ze 
szczegó łam i znan em i z a k tu  _ o sk a rż ę  
n ia . Po p rze słu ch an iu  E ugen ji op ak . 
E ugen ji H redcziuk, dr. Iw an a  U yz y , 
k tó r y  n ia  now ego  dlo ro z p raw y  n ie  
w n ie ś li, z aw ezw an o  P ęcak o w ą , go 
spodyn ię , u  k tó re j z am ie sz k iw a ł A - 
tam ań cz u k  w raz  z W ład ysław em  
D żu lem . P rzed  A tam ań czu k iem , k to  
re g o  zn ała  pod n azw isk iem  B>łasa, 
reaeszk a ł u n ie j o sk a rżo n y  D e rły c ia . 
W e rb ic k i  p rzychodził do nieéo. г о  
p ie rw sz e j re w iz ji z jaw iła  s ię  u n 'e j 
K o ro lu k o w a . D a ty  19 p a ź d z ie rn ik a  
i co w  tym  dkiiu rob ił A tam ań czu k  
n ie  p am ię ta . R o d z ic e  oskarżonych  
W e rb ic k ic h  k o rz y s ta ją  и d o b ro 
d z ie js tw  u s ta w y  i u c h y la ją  s ię  od z e 
znań . P ie rw sz ym  d o p ie ro  c ie k a w y m  
m o m entem  d z is ie jsz e j ro z p raw y  było  
p rze słu ch an ie  św iad k a  D żu la. S w ia  - 
d ek  ten  odnośnie do dn ia  19 p aźd z ier 
n ik a  z ezn aw ał zgoła odm ienn ie n iż  
w  ś led z tw ie . Z m ienność zezn ań  tło- 
m aczy  tem . że dop iero  po zdam u  m a 
•i-ury ; w  cz e rw c u  ub'. ro k u  p rzypora 
n iał so b ie  ko le jn o ść w yd a rz e ń  w  dn.

19 p aź d z ie rn ik a . P ro k u ra to r  p o sta  - 
w ił w n io s e k  sp is an ia  z e  św iad k iem  
p ro to ku łu  i o d staw ien ia  go do sęd z ię  
go ś led czego  pod za rzu tem  sk ład an ia  
fa łsz yw ych  zezn ań  pod p rzysięgą^  w  
m ięd zycz a s ie  św ia d e k  zem d la ł. Po 
dano m u w o d y , poczem  p rzew o d n i 
c.zący z a rząd z ił  p rze rw ę . Po p rz e r  - 
w ie  św ia d e k  o d p o w iad a  n a  p y ta n ia  
obrońców  i P rzysięg łych , poczem  
p rzew o d n iczący  sp isa ł z n im  p ro to  - 
ku ł D żu la pozostaw iono n a  w o ln e j 
s to p ie . W  d a lsz ym  c iąg u  p rz e c z y ta 
no jed en  z lis tó w  o sk a rżo n e j D zio - 
b ów nej, k tó ra  z ap rz e cz y ła  ja k o b y  
t r e ś ć  ty ch  lis tó w  d o ty c zy ła  Ie] osoby 
N a iem  ro zp raw ę  p rze rw an o .

1.000.000 Zł. W Y D A N O  W  R . 1927 
N A  W A L K Ę  Z ALKOHOLIZM EM . 

W a r s z a w a ,. 6-П-28 r .  (T e l. w łasn y ). 
D ep artam en t S łu ż b y  Z drow ia  p rz y  

M in is te r s tw ie  S p ra w  W ew n ę trzn ych  
sp o rząd z ił w y k a z , z k tó reg o  w y n ik a , 
że  w  ro k u  1927 w ydano  1 m iljon  z ‘o 
ty c h  n a  w a lk ę  z  alkoholizm em # Po- 
P o w ażn y  p ro cen t te j sum y, w yło żo 
n e j n a  p ro p agan d ę  p rzec iw a lk o h o lo 
w ą  p rzyp ad a  n a  w o jew ó d ztw o  ś lą s  - 
k ie .

DONIOSŁE INO W A C JE  T O W A 
R Z Y S T W A  PR Z E C IW  ALKOHOLI- 

CZEGO.
W a rsz a w a , 6-II-28 r . (T e l. w łasn y ).
W  z w ią z k u  z n ad ch o d zącym  tyéod  

n iem  P rzec iw a lk o h o lic zym , T o w a rz y  
stw o  do w a lk i  z a lko h o lizm em  w p ad  
lo  n a  m yśl u tw o rz en ia  w  każdem  
m ie śc ie  R z p lite j 5 — 6 p rzych o d n i 
p rz e c iw a lk o h o lic z yc li, w  k tó ry c h  le  
czonoby n ało go w ych  P ijaków  » p ro 
w adzo n o  p ro p agan d ę  p rzec iw a lko h o - 
l ic z ą .

D R. H E R M E S W YJEŻD ŻA DO 
BERLINA.

W a r s z a w a , 6-П-28 r . (T e l. w łasn y ).
P rz ew o d n icz ący  k o m isji n iem iec 

k ie j do ro kow ań  h an d lo w ych  z P o l
sk ą , d r. H erm es w y je ż d ż a  do B erh n a  
w  b ie ż ąc ym  tygo d n iu

N agła zm ian a in s tru k c ji rz ąd u  
R z e c z y  (p o p rzed n ia  u d z ie la ła  d r. H er 
m e sew i 4-0 tygo d n io w ego  u r lo p u  i 
z a w ie sz e n ia  n a  ten c z a s  p ra c  k o m i
sji) tłu m aczy  s ię  tem , że  R ząd  R z e 
sz y  p ra g n ie  d e fin ityw n ie  zako ń czyć  
ro k o w an ia  h an d lo w e i w  te j sp raw ie  
w ezw ał d r . H erm esa  do B e r lin a , ce

lem  u d z ie le n ia  m u o d p o w ied n ich  fa - 
fo rm acy j,
N O W A  U S T A W A  O WIĘZIENNIC

T W IE .
W a rs z a w a , 6-II-28 r . (T eł. w ła sn y ). 
M in . S p ra w ie d liw o śc i p rzesłało  na 

R a d ę  M in is tró w  o p raco w an y  p ro jek t 
ro zp o rząd zen ia  P . P re z y d e n ta  RzpU- 
te j u stro ju  w ię z ien n ic tw a  w  P o lsce . 
N ow y p ro jek t ro zp o rząd zen ia  om a - 
w ia  sposób w yk o n yw an ia  w y ro k ó w  
sąd o w ych , re źu lu je  sp r a w y  dobro  • 
w o ln e j i p rzym u so w e j p ra c y  w  w*^- 

z ien iach  itP.
PRZYW IEZIENIE ZWŁOK P O SŁ A  
PO LSKIEGO  Z AN G O RY DO STO

LICY .
W a rs z a w a , 6-II-28 r . (T e l. w łasn y ). 
D z isia j p rz y b y ł tu  w ago n  sp e c ja l

n y  z e  zw ło kam i p o sła  p o lsk iego  w  
A n go rze  p ro i. W ie ru sz  -  K o w a lsk ie 
go . Z w łoki sp o czn ą  w  g ro b ie  ro 
d z innym  n a  cm en tarzu  P o w ązk o w  
sk im  w  W a r s z a w ie . Pogrzeb  o d b ęd z ie  
ślę  w  c z w a r te k . W  p o g rz eb ie  w e z 
m ą u d z ia ł czło n ko w ie  R ząd u  t ro d z i
n a  zm arłego .

POSIEDZENIE GŁ. KOM. W Y B .
W E  W T O R E K .

W a rs z a w a , 6-П-28 r . (T e l. w łasn y ). 
D nia 7 lu tego  o d b ęd z ie  s ię  p o sie 

d zen ie  G łów nej K om isji W yb o rcze j. 
Na  p o sied zen iu  b ę d ą  o m aw ian e  sp ra 
wy z w ią z an e  z te c h n ik ą  w yb o rcz ą .

W O JE W O D O W IE  W  ST O LIC Y  
W a r s z a w a , 6-II-28 r . (T e l. w łasn y ). 
D z isia j p rzyb y ł do W a r s z a w y  w  

sp ra w a ch  służb o w ych  w o j. ś lą s k i  d r. 
G rażyń sk i i k ie le c k i  p . K o ssak .

( Й 3 5 в Я В » 0 5 Е z :

Oiełćła.
D EW IZY:

B elg ja  124,17
L ondyn  43.43 i jed n a  c z w a r ta . 
N ow y Jo rk  8.90.
P a ry ż  35.02 t r z y  c z w ar te  
P ra g a  26.41 i  pół.
S z w a jc a r ja  171,55 
W ło ch y  47,19.

Akcja Bezpartyjnego Bloku , . 
Współpracy z Rządem rośnie.

W  dn iu  w czo ra jszym  n astąp iło  cał 
k o w ite  u zgo d n ien ie  w sp ó ln e j a k c ji  
p rzed w yb o rcze j B ez p a r ty jn eg o  B lo ku  
W sp ó łp racy  z R ząd em  z N arodowo- 
R obo tn :czym  K om itetem  W yb o rczym  
na o k rę g  P io trków  — T om aszów  — 
B rz ez in y . W  te n  sposób w sz y s tk ie  
z w ią z k i i o rg an iz ac je  Z jednoczen ia 
Z aw odow ego P o lsk iego  na te re n ie  po

w ia tó w  p io trko w sk iego  i  b rz e z iń sk ie  
go s tan o w ić  b ęd ą  p o tężn ą  s iłę . zw a 
ż y w sz y  p rzy tem , że so lid a rn o ść  o raz  
spraw ność ty ch  o rg a n iz ac ji je s t  po - 
p ro stu  n ad zw ycz a jn a . Do a k c ji  te j 
zgłosili ró w n ież  sw ó j a k c e s  p rzed sta  
w ic ie le  p ra w ie  w sz y s tk ich  o rgan iza 
c ji k o le jo w ych , s tan o w iąc y c h  bądz 
co b ąd ź  p o w ażn y  o d se tek  w yborców .
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W  n -rze 3 ty g o d n ik a  „P rzeło m 1 
z 29 s ty c z n ia  b. r. p. W . Sz . p o m ieś
c ił n ad e r  in te re s u ją c y  a r ty k u ł  p . t. 
„B ilan s go sp o d arczy  rz ąd ó w  P iłsu d 
sk iego  . Zę w zg lęd u  n a  a k tu a ln o ść  
tego z ag ad n ien ia  i n ad e r  w ym o w n e 
z e s ta w ie n ie  c y fr  p rz y ta c z a m y  zeń  
a a jw a ż n ie jsz e  u s tęp y .

„W  m aju  r. 1926 z a m k n ię ty  zo sta ł 
o k re s  rządlów o ligarch ji sejm ow ej. 
F inansom  p ań stw a , go sp o d arce  n aro  
dow ej rz ą d y  te  szczegó ln ie  d a w a ły  
s ię  w e zn ak i. P ro w ad z iły  one do 
n ieuch ro n n e j k a ta s t ro fy  fin ansow o  - 
go sp o d arcze j i d la teg o  w łaśn ie  w  te} 
d z ied z in ie  przełom  m a jo w y , k tó ry  
n ie p ięk n y  ten  o k re s  w  h is to rji n a 
sze j odrodzonej p ań tw o w o śc i s iłą  

—  m oże n a jw ię k sz e , n a jre 
a ln ie jsze  p rzyn ió sł k o rz y śc i1,

..C haos i zm ienność p o lity k i gospo 
d a rcz e j se jm u  i' rządu , je ś li w o gó le  
d z ia ła ln o ść  ty ch  czyn n ik ó w  w  d ż ie  - 
dż in ie  go sp o d arcze j m ożna było  naz  
w ać  p o lity k ą , ro zstró j go sp o d ark i 
sk a rb o w e j i obro tu  p ien iężnego  o raz  
w sz y s tk ich  dz iedzin  ż y c ia  go sp o d ar
czego, a  obok tego , a  m oże p rzed e - 
w sz y s tk iem , ro zp rężen ie  ca łego  ż y 
c ia  p ań stw o w ego , k tó rego  ró w n o w a 
ga  je s t  k a rd yn a ln ym  w aru n k iem  ro z 
w oju  go sp o d arczego  — to w szy s tk o  
c ech o w ały  c z a sy  p rzed m ajo w e ."

Po k ró tk ie j c h a r a k te r y s ty c e  d yk  - 
ta  tu ry  finansow ej G rab sk iego  i bez- 
p lanow ośc i dw uch  o sta tn ich  p rzed  - 
m ajo w ych  rz ąd ó w : S k rz yń sk ie g o  Î 
W ito sa , p. W . Sz . podsum ow uje  r e 
z u lta ty  p ó łto ra-ro czn e j p ra c y  w  dzie  
dz»nie gospodarczej obecnego  rząd u , 
r o d k r e ś la  p rzy tem  w y d a tn ie  zn aczę  
m e ja k ie  p rzy tem  p o s iad a ła  s ta b il i
z a c ja  w ła d z y  i p lan o w o ść  a k c j i  r z ą 
d ow ej w  k ie ru n k u  w zm o żen ia  p ro 
d u k c ji i zw ięk szen ia  dochodu spo, - 
łecznego  i o szczędnośc i. P u n k tem  
z a s  w y jś c ia  te j p ra c y  rz ąd u  było , ja k  
w iem y , z ró w n o w ażen ia  budżetu  i 
u s tab iliz o w an ie  w a lu ty .

T w ie rd z en ia  sw o je  n ie  p o zo sta  - 
w ia  p. W . Sz . gołosłow nem i, le c z  
p o p ie ra  je  w yc zep u ją c em i danem f 
c y tram i, s ię g a ją c  po ni'e dio n a jb ard z . 
roznorodnych  d z ied z in  ż y c ia  finan  - 
so w ego  igo sp o d arczego  P o lsk i. W  
św ie t le  ty ch  c y f r  u w y d a tn ia  s ię  w  
c a łe j p ełn i o w ocna p ra c a  rz ąd u  M ar 
s z a łk a  P iłsu d sk iego . P rz y ta c z a m y  
m o k ló re  z n ich . <-ą

D ochody b u d żeto w e p a ń s tw a  wy* 
nosiły^ w p ie rw szem  półroczu 1926 
r. 794 m ilj. zł. P o  p rze ło m ie  m a 
jow ym  i w  d ru g iem  półroczu  tego ż  

~ 1-110 m ilj. zł., w  p ie rw szem
Ü Jn  ~ miIi- z <̂ w  d rug iem  

. ’ 1357 m ilj. zł. W  o k re s ie  p rzed m a- 
jow ym  m ie liśm y  d e f ic y ty  b u d żeto w e 
p o k ryw an e  p o życzk am i i e m is ją  b i
le tó w  sk a rb o w ych . 18 m ie s ię c y  rz ą 
dów  p o m ajo w ych  od lîp c a  1926 r. do 
s ty c z n ia  1928 r. d a ły  401 m ilj. zł. 
n ad w yżk i. R e z e rw y  sk a rb o w e  w zro 
s ły  z 63 m ilj. zł. do 525 m ilj.z ł.P rzed  
s ię b io r s tw a  p ań stw o w e  d a ły  w  ro 
ku  1925 dochodu 39 m ilj. zł. i w  r.
lg 2,6 ~  110 milj- z l ,  w r. 1927 207 milj. zł.

K u rs  d o la ra  z. 10.55. w maju 
1У26 r. obniżył się stopniowo do 
8.90 w październiku r. 1927.

R ezerw y kruszcow o w alu to-
o Ba”ku Polskiego wzrastają z 

217,8 mili. zł. w końcu maja 1926 r
r£\ 1207 4 mil}. 2}. w końcu roku
[1927, Pokrycie, które w końcu maja 
fl926 r> wynosiło 40,3 procent obiegu 
pieniężnego, na dzień 31.XII 1927 r 
W2rosło do 72,6%.

O bieg p ien iężn y wynosił w ma
ju 1926 r. — 855 milj. zł. w końcu 
grudnia 1927 r. 1312 milj. zł. Jedno
cześnie obieg biletów skarbowych 
które przyczyniły się do inflacji w 
czasach rządów Grabskiego, spadł z 
442 milj. zł. do 309 milj, zł. czyli w 
stosunku do emisji Banku Polskiego 
zmniejszył się z 107%  do 30%.

Takie są cyfry, ilustrujące gospo
darkę skarbową państwa.

Równie wymowne są dane, co do 
wzrostu produkcji.

Bezrobotnych było w końcu ma
ja 1926 r. — 257 tvs. W końcu grud
nia 1927 r. — 165 tys. czyli o 35,75%  
mniej. Zaznaczyć przytem należy, iż

m ó w i ą  s a m e  z a  s i e b i e
w październiku 1927 r. kiedy stan 
bezrobocia był najmniejszy wynosił 
on zaledwie 45%  stanu z maja 1926 
r. czyli spadł o 55%  Częściowo 
bezrobotnych, czyli pracujących nies- 
pełną liczbę dni w tygodniu było w 
maju 1926 r. 92 tys., pracowali 
oni przeciętnie 3.97 dni w tygodniu. 
W grudniu 1927 r. częściowo bez
robotnych było 33 tys., a pracowali 
oni średnio po 4 dni w tygodniu, 

W yd ob ycie  w ęgla wzrosło z 
2329 tys. tonn przeciętnie miesięcznie 
w pierwszem półroczu 1926 r. do 
3036 tys. tonn przeciętnie miesięcz
nie w pierwszem półroczu 1927 r. a 
do 3439 tys. tonn przeciętnie miesię
cznie w ostatnim kwartale 1927 r. 
Choć rok 1926 był dla produkcji węg
la szczególnie dobry ze względu na 
strajk w górnictwie angielskiem, pro
dukcja węgla w roku 1927 przewyż
szyła produkcję z roku poprzednie
go o 2332 tys. tonn, czyli o 6.5% 

Przeciętne miesięczne w ydobycie  
ru d y  żelazn ej wzrosło z 17.5 tys.

tonn w roku 1925 do 26.3 tys. tonn 
w r.1926 i do 44.9tys. tonn w r.1927

P ro d u k c ja  s u r ó w k i  zwiększyła 
się w r. 1927 w stosunku do roku 
1926—с 89%, s t a l i—o 57.7%, w y 
tw o ró w  w a lc o w n ia n y c h —o 63 .2% 
c y n k u —o 21.7%, b la c h y  c y n k o 
w e j—o 60%, o ło w iu —o 9,4% i t.d.

W  p r z e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  
w ciągu r. od lipca 1926 r. do lipca 
1927 r liczba robotników wzrosła z 
72 do 91 tys ; liczba wrzecion w prze 
mysie bawełnianym z 1199 tys. do 
1234 tys., w przemyśle wełnianym z 
249 typ. do 413 tys.

Ruch in w estycy jn y  i re n o w a 
cyjny wzmógł się także w r. 1927 
w stosunku do roku 1926 zaznaczyć 
się daje znaczny wzrost przywozu 
maszyn: w r. 1926 sprowadzono ma
szyn włókienniczych za 6.9 tys. fr. 
w r. 1927 za 27 tys. zł. obrabiarek 
w r. 1926 za 2.9 tys. fr., w r. 1927 
za 9 tys. zł.; maszyn elektrycznych w 
r. — 1926 za 5.4 tys. fr., w r. 1927 
za 10.5 tys. zł.; silników w r. 1926

za 4.5 tys. fr., w r. 1927 za 9.9 tys. 
zł. Wzrosła również emisja kapitałów 
do przedsiębiorstw; natomiast zmniej
szyła się radykalnie liczba upadłości 
(w r. 1925 — 135 firm, w r. 1927 
-  41.)

W  p r o d u k c j i  ro ln ic z e j  zazna
czyło się wyraźne wzmożenie produk
cji wytworów rolniczych, wymagają
cych lepszej kultury mechanicznej 
ziemi, jak buraki, ps enica i t. d. 
Wzrosła też wyraźnie konsumpcja 
wewnętrzna w kraju.

Nie można wreszcie pominąć tak
że faktu z w ię k s z e n ia  s i ę  o s z c z ę 
dn o śc i .  Wkłady w instytucjach kre
dytowych wzrosły od lipca 1926 r. 
do października 1927 r. z 746 milj* 
zł. do 1617 milj. zł. samę wkłady 
oszczędnościowe zwiększyły się w 
tym samym czasie z 166 mil!- zł. do 
230 milj. zł.

Oto w znacznym skrócie bilans 
gospodarczy rządów Marszałka Pił
sudskiego. C^fry mówią same za 
siebie.

Rozpafonem żelazem.
(Korespondencja własna «Głosu Trybunalskiego).

s ię  n a le ż y . N asi m łodzi agronom o - 
w ie  o n icze in  n ie  m a ją  p o ję c ia , w sk u  
te k  tego  p rzygo to w an ie  zap asó w  
zboża zaw iodło .
. Gdyby^ było w śró d  nas m niej k a r 
ie ro w iczó w , ko ń czył sw o ją  f ilip p ik ę  
B uch arin , b y ło b y  nam  lep ie j.

J a k  na m ow ę u ro c z y s tą  w  ro czn i
cę  zgonu L en in a —  był to  w y s tę p  
n ie z w y k ły . P o za z w y k łą  ten d en c ją

Moskwa, w  lu tym  1928 r.
_ J a k  za  d aw n ych  c a rsk ic h  czasó w , 

c ią g le  św ię tu jem y : w ed ług  s ty ló w  - 
now ego, s ta reg o  i rew o lu cy jn eg o .
O bchodzim y u ro c z y śc ie  ro czn icę  
śm ierci' L en ina .

G .P .U , p rzygo to w ało  n a jw ię k sz ą  
s a lę  te a t r a ln ą  w  M o sk w ie  a  p. K a li
n in  zw ołał w sz y s tk ie  CK., CKK„ M,
К  i M K K , w yp u śc ił  n a  tryb u n ę  p 
B u ch a n n a  i n a ro d y  Zwicizk < sh ich a- 
h  и p iz e ję c ie m  w ie lk ie j  ko le in c j rat;- 
w v

. ko hasło  mo : ? ^ b n e j  w yb rał 
s r -VV;i г  B u ch arin  ,-e w o lu c ję  k u l tu 
ra ln ą  . N ad grobem  m in is tra  z eb ra ł 
s ię  do czy sz cze n ia  śm ie tn ikó w  so - 
w ieck ich , k o rz y s ta ją c  z b ezg ran cz  - 
nego  m onopolu w o ln o śc i sło w a . P.
B u ch arin  o św iad czy ł ku  p o w szech  - 
nem u zdum ien iu , że  ,.w sz y s tk ie  n a  - 
sze  n iep o rząd k i w y p ły w a ją  n ie  z 
p rz y cz yn  o b jek tyw n ych , a  „z n a sz e 
go ch am stw a , p y c h y  i c iem n o ty"  (do 
słow n ie). A lko h o l i sy f ilis , ja k  mó - 
w ił p .  B ucharin , ta k  p o tężn ie  ro z
p len iły  s ię  w  R osji, ż e  pod w zg lę  - 
dem  a k ty w n o śc i w ó d eczn o -w en ery - 
cznej Z .S .S .R . sto i n a  p ie rw szem  
m ie jscu .

C hociaż  in n y  m ów ca ju b ileu szo w y  
w  P e te rsb u rg u , p. K irów , ch w a lił  
s ię , że „ p ra c a  so w ie c k a  na po lu  u ro 
dzeń  trz y k ro tn ie  p rz e w yż sz a  c y f ry  z
p rzed  w ojny . A k u ra t  n iedaw n o  w ła  n . . " '  v-. —
dze san ita rn e  o g ło s iły  ja k g d y b v  u - 1 zgłoszenie tej kandydatu
zu p ełn ien ie  do tego  o św iad czen ia  w  ГУ “ ‘Л  Bez>>artyi"e6° Bloku Współ- 
p o stac i1 s t a ty s ty k i ,  z k tó re j w y n ik a , рГасУ г  *?А 1 4 
że w  Z SSR . u m ie ra  ro czn e  p rz y  po- 
łogu - 30.000 k o b ie t i że  u m ie ra  co 
trz e c i n o w oro dek . T a  sam a s t a t y s t y 
k a  s tw ie d z a  m aso w e z jaw isk o  k a r  - 
m ien ia  d z ieck a  p rzez  m a tk i, zn a jd u 
ją c e  się n a  ła sc e  losu.

P- B u ch arin  w  sw em  p rz e m ó w ie 
n iu r- , zego  n ie  pom inął. M ów ił on,

in te lig en c ji ro sy jsk ie j do sam ob iczo -
w am a. m u sia ła  tu  o d eg rać  ro lę  
i ch ęć , b y  u b iec  o p o zyc ję  w  k r y ty  - 
ce  i do w ieść , że  o p o zyc ja  je s t  z b y 
teczn a , bo w ład za  so w ie c k a  w sz y  -
stko  s ły szy , w szy s tk o  w ie  i  w sz y s t
ko  w id z i..

W a lk a  z o p o zyc ją  w łasn ą  je j b ro 
n ią , t.j. k r y t y k ą  n ie w strz ym u je  z r e 
sz tą  inn ych  m etod  w a lk i  t.j. re p re s ji, 
k tó rych  długi łańcuch  c ią g n ie  s ię  po 
w sz y s tk ich  w ię k sz y c h  o śro d k ach  
ż y c ia  so w ie ck ieg o , a  o sta tn io  do - 
tk n ą ł i’ w o jsk a .

W ieści & kraju»

Przed wyborami do ciał
u s t a w o d a w c z y c h .

Powiat tarnowski, ostoja Witosa
wypowiada się ta  Współpraca г  Rzędem.

Z Tarnowa donoszą:
Z in icjatyw y wójtów powiatu tarnowskie 

go zwołano dn 1 bm zebran ie wszystkich 
nacz einików gmin powiatu do Tarnowa do 
sali rady powiatowej Zebranie zagaił cta- 
rosta Krupiński.

Po dłuższej dyskusji n a  tem at sytuacji go 
spodarczej głosami w szYstkich obecnych 
wójtów, 84. £;mn uchwalono kandydaturę p 
Karola ja ro sz a  wójta gminy Janow ic«, na

m
Wójtowie oświadczyli, że biorą w swe 

ręc e akcję wyborów na teren ie woj. aby 
zapewnić wybór swego kandydata i pow0 
dzenie listy Nr 1 

Zebranie z?kończ>ło s ‘Ç manifestacją n a 
cześć M aisz, łka Piłsudskiego 

I'chwdł> p r v j is z e  mają ba rdz o poważ
ne  ̂znaczenie P Jarosz jes t działaczem, po

siadającym ogromne p0 ważan ie wśród wło 
sciartstwa tarnowskiego Swego czasu, gdy  
p Witos był prezesem związku wójtów p. 
Jarosz był zastępcą przewodniczącego Dłu 
goletni działacz setronnictwa PSL „Piast“  
zerwał p Jarosz węzły z tem stronn ic -  
lwem już pized dłuższym czasem 

Wiadomość o Uchwale wywołała w Tar
nowie wrażenie sensacyjne W szeregach 
Piastowców panuje konsternacja Należy za 
zaczyć, że decyz ji zgromadzenia oczekiw a 
li z naprężeniem najw yb itn iejsi przywód
cy „Piasta* z p Witosem, który przybył do 
Tarnowa Okazuje się, że Piastowcy liczyli 
iż zebranie wysunie kan dyda turę p Wito
sa i że w głosowaaiu p Witos otrzyma w ię 
kszość lub  w każdym razie bardzo poważ
ną ilość głosów Stało się ina czej W ynik 
zgrotoadzen ia wywołał przeto zrozumiałe 
przygnębienia w obozie p. Witosa,

że, w s tr ę t  b ie rze , gd y  m a s ię  do- ¥ f  _  1». t — •  «

Ile ,osob bSdzie głosować w Łodzi?
ni, p ie k a rn i, k lu b ó w  i m ie sz k a ń ”, W  
grobow em  m ilczen iu  ty s ią c z n a  m a - 
sa  słu ch a ła  n ie s ły ch an ych  c y f r  p ro - 
tokułówi s a n ita rn y c h : w  „go sch le- 
b ie  t.j, p ie k a rn ia c h  p ań stw o w ych : 
sz czu ry , gw oźdz ie , k a r a lu c h y  —  to  
s ta ły  d o d atek  do ch leb a  p ań stw o w e  
g p - .i'A  k to  n ie  b y ł w  łaźn i” so w ie c 
k ie j —  m ów ił p. B u ch arin  —  ten  n ie  
w ie , co to je s t  b rud , tam  p io rą  i  m y-

W sobotę okręgowa kom isja wyborcza 
w Łodzi zajęta była sprawdzaniem poprą 
wionych na skutek reklam acji spisów wy
borców, które następnie odesłane zostały 
d0 obwodowych kom isyj wyborczych, g d « e

pozostaną już do dnia wyborów tj do Л™» 
4 ma rca Jak  wynika z ostatecznych już ob 
liczeń  do sejmu głosować będzie w ŁoA?» 
332,000, a do senatu 215,000 o^óh

Kalendarzyk wyborczy na najbliższy tydzień.

d y  . P ełn e z ad u ch u  m ie sz k an ia , z a - 
p ask u d zo n e  k la tk i  schodow e i 
w s tr z ą s a ją c e  n ie ch lu js tw em  itbdka - 
c je .
M u s im y sam i w y p a la ć  sw o je  n iech lu j 
stw o  ro zp a lo n em  że lazem  —  w ołał 
B u ch arin .

D a lsz a  cześć  m o w y żałobnej —  to 
sk a rg a  n a  n ieu c tw o . T ech n icy  n a s i—  
m ów i p. B u ch arin  g a d a ją  o C h a m - 
b e r la in ie î a  n ie  u m ie ją  l ic z y ć , ja k

9  lu tego . Г rz ew o d n ic z ąc y  obw odo P ełn o m o cn icy o k ręgo w e j l is t y  k an  
^ o r c z y c h  w y k ła d a ją  d y d a ió w  sk ła d a ją  na rę c e  p rzew o d -ją  s ię , w sz y  w y t r z ą ś  Г  le c z ą  w rzó  S ,  ^  tw Xb(\rc zYch g a d a j ą  d y d a ió w  sk ła d a ją  na rę c e  p rzew ó d

r r Ä L t------------------ » W V A A J  T »  у  U V-J

ców  dc p ub liczn ego  p rz e g ląd u  (a rt. 
43 ust. 1).

11 lutego. K an d yd ac i z  l is t  o k rę 
go w ych  sk ła d a ją  na  r ę c e  p rzew ó d  - 
n iczącego  o k ręgo w e j k o m isji w yb o r
cze j o św iad czen ia  o zgo dz ie  n a  ub ie  
g an ię  s ię  o m an d at o raz  s tw ie rd z e 
n ie , że  k a n d y d a t u w aż a  s ię  za  o b y 
w a te la  p ań s tw a  p o lsk iego  i ’ że  w ed le  
n a jlep sze j w ie d z y  p o s iad a  b ie rn e  
p raw o  w yb o rcz e  (a rt. 44 u st, 2),

cze j o św iad czen ie  o p rzy łącz en iu  l i 
s t y  o k ręgo w e j do l is t y  p ań stw o w e j, 
(a rt. 57 u st. 1 i 2),

W  syp ia ln i J e j  K ró lew sk ie j M ości 
ziono zabitego sp isk ó w 0^

„Noc Poślubna“
HARRY ŁIEDTKB, U L I DAMIT A.
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Okólnik biskupa przeciw 
agitacji księży-

Biskup ks. L is ie c k i w yd a ł do du  -
c h n w ie L w a  o kó ln ik , w  k t ó r y »  tf  
z w ią z k u  z w yb o ram i n a k az u  e|k:ai 
planom , b y  " ïe  w p ły w a li n»  s“ ® ,e “  
w yb o rcó w  i s tw ie rd za , zc m e je s t  
ich  rz eczą  głosić h asła  w yb o rcz e , 
le cz  o b o w iązk iem  k ap łań sk im  je s t  
zb liż a ć  i  godzić  w  imię h asła  C h ry  
P lusow ego „u t omnes unum  faani .

N a jw ażn ie jsze  w sk aza n ia  
b rzm ią , że n ie lico w a ło b y  d e s t a n  
w isk iem  s tró ża  sp u scw n y C f Y f tu s a - 
rfdyby w łaśn ie  k ap ła "  zaufam * do 
rz ąd u  u ludu , p ie c z y  sw e j p o w ierzo 
nego, m iał osłab ić , p rze c iw n ie  za  n a  
k a z  sum ien ia  o b yw ate lsk iego  i ro zu 

mu po lityczn ego , z au fan ie  do p ań  - 
e tw a  i rz ąd u  w zm acn iac .
" B isku p  sp rz e c iw ia  s ię  w resz c ie  
k c j i  p o lityczn e j ze w zg lęd u  n a  po 
S  władzy d u c h o w n i i  . * “f d z a ,  
że obow iązk iem  w ład zy  
ponad p a rtjam i, s t rz e c  p ra w  K oecio 
Ł  Św  i w  m yśl a r ty k u łu  12 k o n k o r
d a tu  zgodn ie z p rz y s ię g ą  duch o w ien  
4 w a  na w ie rn o ść  R zp tó «1, p a n o w a ć  
z zup ełn ą lo ja ln o śc ią  « ^ u s t a n ^ .  
n y  k o n s ty tu c ją . K s. b is p 
k o ń czy  stw ie rd zen iem , z« do ty ch  
w czv stk ich  p ostanow ień  zo b o w iąz a 
ne je s t ró w n ież  po d leg łe  m u ducho
w ień stw o .

w ,  «  .w e  o b rad y . W  I
ność bow iem , to  znaczy-, fa k t  ze: w y  
c ta w a  obejm uje w sz e lk ie  dziedziny 
żv c ia  Staje się  ró w n o cześn ie  g w a 
ra n c ją , «  k a ż d a  g rup a p °sv n ęca ią c  
sie tvm lu b  o w ym  badan io m , ta k ie ]  
czy inne j gałęz i p ra c y  n au k o w e j lub  
dz iedzin ie  p ra k tycz n e j, znajdzie «  
W y s ta w ie  m a te r ja ł  odpow iedn i 
V * c h  d o c iek ań , te o ry j c z y  dfemon- 
s t ra c y i. H is to ry k  i  m ed y cyn e r , m u 
7v k  i ak to r , p rzem ysło w iec  » k u p i c, 
n a u c z y c ie l l i t e r a t  , m ózgow iec i ar- 
к Г ь  -  w sz y sc y  b ę d ą  m ogh w zb o 
g ac ić  tam  sw ó j zakrcs w ied zy^  uzu  
p ełn ić  b r a k i  Ï p rze s tu d io w a ć  p o s ^  
p y  —  d z ię k i n agro m adzo n ym  ekspo

“ t o W y  b ęd z ie  t e r m «  o tw a rc ia
Wystawy, tem niezawodne .ak^ a .
Ä  stan ie  s ię  k w e s t ja  z jazdów  i 
ko n g resó w  i n a le ż y  czu w ać , b y  zw ią  
и п е  /. tem  p ra c e  n ie  za sk o czy ły  na»

d y s k u s ji  Ukt 
iż ,Z o  rodzaju przedsU wz.ee,a w j-

Ä 1*

W szy scy  w yb itn i, w y b itn ie js i i na| 
w yb itn ie js i o b yw a te l*  u g n ą m  pod 
c ię ż a rem  n ic u m k n ien ia  C w a n y c h  
p rz y ję ć  i r e p re z e n ta c y jn y c h  a  rozno

ra là 'ch  o b o w ią z k o w .. .  T rz eb a  ^atem  
p rzew id z ie ć  w ie le  i rz e c z y  ta k  uto 
żyć , t a k  n iem i' p o k ie ro w ać , a b y  p rze  
d ew sz y s tk iem  z jazd y  i k o n g re sy  po
d e jm o w an e b y ły  z o d p o w iad a jącą  
ich  p o w ad ze  —  o k aza ło śc ią .

Z ad an ie  jest n ie ła tw e  — i, zebJ J ®  
o p a n o w a ć  n a leż y  u zyć  jed yn ego  
śro d k a : z a b ra ć  s ię  doń jak n a jw cze  
śrnej. K o m itet d la  K ongresów ki i 
Z jazdów  już się z aw iąz a ł , p o zo sta je  
m u p rze to  ty lk o  je sz cz e  d z ia ła ln o ść  
sw ą  ro zw in ąć  i p ra c o w a c  - p ra co w ac
- p ra co w ać .

O czyw iśc ie  i  tu  potrzebna pom oc 
s üv  v a z k ie j :  p ien iąd za . M ożna w y u 
c z yć  sze reg  p rz yk ład ó w , zap ozyczo - 
nych od Vvstaw innych , gd z ie  mia
sta i с -g a n iz ac je  w yzn acza ły  z g ry  
7n a « / r ,e  sum y na ko sz ta  re p re z en  
ta c y i« *  ; ze z jazd am i zw iązan e . ie - 
u nikn iń 8 e  w y d a tk i ,  w sz a k z e  C hic 
po w y s taw iło  sp ec ja ln y  p a łac  d la  
ko n gresó w  (1894). D üsse ldo rf, u rz ą 
d za ją c y  w  r. 1902 w y s ta w ę  p rz e m y 
słową z 2 ty lk o  p ro w in c ji, dał 250 
t y s ię c y  m a rek , a  sk ro m n y P oznan , 
P ozn ań  n iem ieck i z ro k u  1911 w yzn a 
czył na ce le  re p re z e n ta c y jn e  pod
cza s  w y s ta w y  p rzem ysło w e j row m ez
o o w ażn ą sum ę. , .
‘ M u szą  za tem  i  u nas zn a iezc  s ię  
śro d k i, k tó re  p o zw o lą  go śc i p rz y ją ć  
i d o w io d ą  z ro zu m ien ia  doniosłości 
kon gresó w  i  z jazdów  d la  W y s ta w y  
d la  m ia s ta  P oznan ia , d la  całe j P o lsk i

Wystawa a kongresy i zjazdy.
_  , __ w em . i  budz i z a c ie k a

Rozbudowa przemysłu przetwórczego
y#  Polsce,

W y s ta w a  w ogó le , PoW^ J j g  
W y s ta w a  K ra jo w a  w  szczegó ln o śc i 
< c iągn ie  do k ra ju  naszego  ogrom ne 
z a s tę p y  lu d z i. N a jp ierw  d la tego , ze 
k ï t  p Ł w s z ą  po o d zysk an iu  N iepod 
W ło ś c i ,  s tan o w ić  b ęd z ie  n ie w ą tp li 
w ie  cen tru m  ruch u  w ew n ę trzego  
d la  w s z y s tk ic h  z iem  p o lsk ich , k tó re  
s ię  jeszcze n aw za jem  m e dosc zna ią  
i k tó re  c a ło k sz ta łtu  p o lsk ich  do ko 
n ań  i p o lsk ich  tw ó rcz ych  m ożności 
d o tąd  nie p rzen ik n ęły . D a le j: pom e 
w aż  obejm ie ta k ż e  p o k az  n aszego  
etan u  p o s iad an ia  na  em ig rac ji, z a in 
te re su je  i tam te jsz e  sp o łeczeń stw o , 
k tó re  -  ja k  to już p o zy tyw n ie  w ia 
domo —  licznem i w y c ie c z k a m i 
P o lsk i, zo rfian izow anem i czasu  trw  
n ia  W y s ta w y , zam an ife stu je  sw ą  
p rz y n a le ż n o ś ć  do m a c ie rz y  i sw ą  m i 
{ość d la  S ta re g o  K ra ju .

W resz c ie  zw ied za ją cym i b ęd ą  row  
n ież  liczn i, b ard zo  lic zn i cudzoziem -

o k re ś le n ia  „k lucz sk le p ie n ia  d la  po 
k o ju  E uropy, ró w n o c z e śn ie  p rz ed  
s t a w ia  się dość je szcze  n ie jasno  n a 
rodom  Zachodu, zap a trzo n ym  az  po 
W ie lk ą  W ojnę w  o b licze  w łasn ych

w yłącz n ie  ziem , i  b ud z i « c i e k a w ie -
S ’sw o ją
w stan iem  i te raź n ie jsz o śc ią , i  a  w ia s  
"  te rażn e jszo ść  je s t p u a k t a .  » ^  
ce  o bchodzącym  F ran c ję , N iem cy  i 
k  ra ie  b a ł ty c k ie , a  rozw oj ekom om i 

, P o k k i rów na s ię  m om entom
p ie rw szo rzęd n ym  w  o b rach u n k ach
ty ch  p ań stw  n a  b liż sz ą  i d a lsz ą  no tę .

N asza  p ro d u k tyw n o ść , n asz a  s i a  
finansow a w yd a jn o ść  naszej p ra c y  
oto co zech ce  z ag ram ca  w  P o lsce 
zo b aczyć  i oenię, i co .
tu je . u p rz y s tęp n i i  un ao czm  -  nie^ 
w ą tp liw ie  od s t r ° n y  " a id o d a ta ie i
s/e j —  P o w szech n a W y s ta w a  K ra

W listopadzie 1927 r utrudnionych było 
w g ó r n ic z e .  hutnictwie, w przemyśle w ч
kszym (ti przedsi.biorstwacU z a t m d n ^  -
cych 20 robotników ‘ ^ e , U  
tach publicznych okol° .
robotników Z liczby, tej. przypada na gor 
nictwo 144,5 ty . na hutnictwo 58,6 ty ., na 
przemysł przetwórczy 521,5 tys, na wy W 
nie wojskowe i fabryki апщп1С]> 21,2 tys 
na elektrownie i wodociągi 5'3 tys na Г° 
ty oubłiezne 26,5 tys.

W stosunku do listopada 1926 hC*ba a  
trudnionych robotników znacznie wzrósł

* S £ * a Ł w . ‘ - у Ч -ich dz,.Uch ob
sc-wuiem y wzrost zatrudnienia I tak w  Й r
S c “  liczb, robotników w
listopad . 1926 r spadł» o 12 tys robotników

robotach publicznych o 17 tys W e le 
ktrowniach i wodociągach wytwórniach wo, 
skowych, W przemyśle drz ewnym liczb a  
robotników pozostała prawie bez zmiany 
Natomiast wszystkie inn e działy wykazały 
poważny wzrost za lu d n ien ia

W hutnictwie wzrost ten w yn°S ' 8 tył 
robotników, we włókiennictw ie 31 tys , w 
przemyśle metalowym 16 tys, w przem yś* 
spożywczym 8 tys, chemicznym 4 ty ., bU
d owianym  ̂ tys. itd.

Ogółem liczba robotników w przemyśl, 
przetwórczym wzrosła do 80 tys robotni -
ków, a m ianowicie * 441 lY* na 521 y9 

W zrost więc wynos» około 20 proc Co 
świadczy o wybitnej rozbudowie przemy.łu 
przetwórczego w Polsce w roku ub iegły»

1 Jed n ym  ze śro d kó w  zw ied z en ia  
P o lsk i i  W y s ta w y  b ęd z ie  u cz e s tn i
czen ie  w  ko n gre sach  i  z jazd ach . ja  
k ie  s ie  n a  tym  te re n ie  odbędą. Ju ż  
z a p o w ie d z ia n o  o b rad y  k d k u  ogólno 
s ło w ia ń s k ic h  o rgan izac ji n a  e r ą  t rw a  
n ia W y s ta w y ; juz zgłosił sw o , kon_
g re s  M ięd zyn aro d o w y Z w iązek
go rzystó w ; już Przy â o to w n ie , ^ nc u . 
ły  sz e reg  k ra jo w ych  z rzeszeń  do u 
rz ąd z en ia  na  g ru n c ie  P o zl^ " a  J  ?  
s ta w y  w y ją tk o w o  s o c z y s t y c h  ko n te

ГС J e s t  rz e c z ą  zrozum iałą . ,że
sy  i z jazd y  w y b ie r a ją  m ie jsce  w y* ta

;opada 1926 r s p a d «  ° “  --------------

p rzep o w ied n ie  meteorologiczne
na luty.

W ed łu g  p rzep o w ied n i m e teo ro lo 
gów  p ie rw sze  dni lu tego  m a ją  s ię  od-
?n a c ?a ć  łagodną p ra w ie  w io sen n ą  tem
peraturą. W  ko to  7 
« ę  w yb itn ie  o b n iży , to  c h b d y  trw  
b ę d ą  do 20 lu tego : o d ęb y  l ^ a j c  to 
n ri^ b ien ie  n ie n astąp iło , to  ab s t a 
jac^od n o cn ych  p rzym ro zkó w  dopiero  
koło  17 n a le ż y  s ię  l ic z y ć  z s iln ie jszym  
sp ad k iem  te m p e ra tu ry .

W  b ie żącym  m ie są cu  n a le ż y  oc

k iw a ć  k a ta s tro f  żyw io łow ych .
Naogół aż  do 13 pogoda częsc iow  

w ie trz n a  z lo k a ln ym i ob fitym i^op^  
darni W  połow ie m ie s ią c a  z a g ra ż a  su  
n ^ n ie p o g o d a  z w ia tre m  i sdnem i opa 
darni. K olo 19 lu tego  k ro tk a  p o ^  
w a, poczem  n as tęp u je  o k re s  zm ień  
nv Dowody z d eszczem  m głą 
nu . Koło 25 lu tego  w ięk sz e  zab u rz  
n ia  a tm o sferyczn e .

h R łder Н а д д а й

Żywy testament.
Wtem ro z leg ł się krzyk d rug i: ^
, T 0 w ie lo ry b n ik ! c iem no n a  nun !

o d p o w ied z iał m u o k rz yk , 
Kr7u iipcv  7. t a k ą  sam ą  trw o gą , w y 
d an y  p rzez  ogrom ny ja k iś  p rzedm io t 
b lisk o  p a ro w ca  c z e rn ie ją c y . Zanim  
echo obu ty ch  k rz y k ó w  р т а Ь г ш м а  
ło, zan im  ogrom ny k ^ ł u b  p a ro w ca  
u l g  k ie ru n k o w i, p rzez  s te r  m u n a  
d anem u , d a l  s ie  s ły sz eć  t r z a sk , ło 
sk o t ta k i,  ja k ie g o  A u g u sta  m gdy 
ż y c iu  m e sły sza ła , po tem  uczu ć  s ię  
.lało  tfw ałtow ne w strząsn iem e . k to  
re  j ą - n a  p o k ła d  rzuciło , m asz tam i 
w ^ lS ą s ło  ta k , że s ię  z a c h w ia ły  ja k  
w ą t ie  d rz ew in y , a  żag lam i P ° 'v ia  °k  
ta rgn ęło , o d rzu ca ją c  je  w  k ie ru n k u  
p ie c iw n y m  k ie ru n k o w i w ia tru . Po 
k aza ło  s ię , że p a ro w iec , p ę d z j jy  z 
sz y b k o śc ią  17-tu w ęzłó w  n a  godznę, 
w p ad ł n a  o k rę t, k tó ry  mu s tan ą ł n a  
d rodze , a  w padł z t a k  o k r o p n ą ^ ,  
że p rze c ią ł go n a  d w ie  P ° J™ y  •, 
p rz e c ią w sz y , — ja k b y  to У ,У 
cza jn a  łó d k a  sp ac e ro w a , -  p rzep ty  
nął sob ie po nim.

K rz yk i ro zp acz liw e  w zn o siły  *ię

jed en  po drugim  w śród c isz y  n o c n ^
ooczem  A u gu sta , u s iłu jąc  P0^ ,3 . ^
S  nogi, uczu ła  k i lk a n a ś c ie  szyb k ich  
i s i ln y c h  w strzą śn ień , p o drzu tow  na 
głychY ra c z e j, k tó rym  to w a rz y sz y ! 
cuchy tr z a sk  łam iącego  s ię — w łasc  
w i e j 'łam an eg o  ż e la z a  i d rz ew a . Po 
n ie sz cz ę ś liw y m  s ta tk u  w ie  t
czym  p rzep ływ ał K an gur, do re sz ty  
m iażd żąc  go i g ru ch o cąc .

W  p a rę  sek u n d  b yło  już  po w szy - 
s tk iem  i ty lk o  w śró d  c iem n o śc i doj- 
fz e ć  mogła" A uÉusta coś - - e g o .  co 
p a rę  ch w il je sz cze  unosiło  s ię  пай 
w o d ą, a  po tem  p o grążyło  s ię  w  g ę - 
b in ach  n a  zaw sze . B y ły  to  sz c z ą tk i 
p o grucho tanego  o k rę tu .

T e raz  dop iero  dał s ię  s ły szeć  s ła 
b y  z razu  szm er, k tó r y  s ta w a ł  s ię  z

Ä Ä ^ r o g m  
S l t T k 5 L r ek.yic6wki oM tu,
śp ie sząc  s ię  i p o tr ą c a ją c , ^ l e g a c  
zaczę ły  lu d z k ie  p o sta c ie  — d z ie c . 
k o b ie ty , m ę ż c z y ź n i— z tw a rz am i ze 
strach u  pob ladłem i, b led szem i od  pło 
tn a  nocnej o dz ieży .

N iek tó rzy  b y li n aw poł n ad zy . zar^  
c iw sz y  u b ran ie  nocne a  m e zd ązy  
w sży  w łożyć innego ; 
to tach  lub  p ła szczack  p o d ro zaye

Ä S  s ię  U k  t lu m ln  ca łym  (1000
z sórą dusz b y lo  na  p o k la to e  К ш -  
d u ra !) ch ro n iąc  s ię  n a . z
rz e sz a  p rze s tra szo n ych  duchów , 
c z e lu śc i p ie k ie ln y c h  u c î e l « g e g h ,  1 
w y d a ją c y c h  z ty s ią c a  p ie r s i  k r  y  
ta k i o jak im  trudno  m iec  p o jęc i te  Щ‘ k to  j o  n ie  m ia l sposobność, s ły -

A u é u s ta  ch w y c iła  s is  Ип- a b y  SJ^ 
o p ^ e ć  ro zp ęd o w i tłumu, i  u sd o w a la  
z eb rać  m yś li, b y  s ie  ш .  Л Л р о я «  
groźnej z a ra z ie  p am ce . ^ d
l ą c  i trz eźw eg o  um ysłu  k o b ie tą , d

nie u szk o d z ić  p a ro w c a ; °P rz e c  ° Y 
“  “  m ó d  ch yb a  s ta te k  o pance 
” ony jm b e m i b lach am i Ż elaznem .. 
P ra w d o p o d o b n ie  w iec  < . Ы к а . im -
nnł Knn^ur na  dno 1SĆ zaczn ie  i У 
s e !  p o t S  W ie c  z a  k i lk a  już m m ut 
ś J i e r t  ją  c z e k a ?  N a tem ys l s « «  
je i b ić  p rze sta ło  z p rz e raż en ia , a le
S te ra z  z ie w u  Prędko p r z y « ł a  do

s ieb ie . I cóż z te g o ?  -  m y s la ł a - ż y  
S e  m oje n ie  było  ta k  n ad zw ycz a j
n ie  słodk iem , a  sm ierc  mme P « « r a  
żać  n ie  pow inna, bo, n ie  P P 
s7y  n ic b ard zo  złego, m e m am  czego  
s ię  o b aw iać  na tam tym  sw ie c ie ... Z 
częła w ię c  m yśleć  0 d rug ich ... G dzie 
je s t  L ad y  H olm hurst, a  gdzie  je s t
ch ło p aczek  ze sw o ją  n ia° k ą ?  J ^ t| .  
; a c  p ie rw szem u  popędow i, n ad  Kto 
rym  z as tan o w ić  s ię  n ie  m ia ła  w ie le  
Л а п ,  zb ieg ła  k u ry ta rz y k ie n i. p ro  - 
w ad zącym  do k a ju t , a  P °“ ê a . 
w sz y s c y  p ra w ie  b yh  już na p 
d/ie. b ez  w ie lk ic h  za tem  t rVdlî 0SC . 
p rze c isn ę ła  s ię  do k a ju ty  d z ie ck a . v 
Ś w iec iła  s ię  tam  je sz cz e  b m p k a , 
p rz y  k tó re j b la sk u  d o strzeg ła  A u gu  
«ta  że n ia ń k a  o d b ieg ła  m a lc a , bo o 
lo  le ż a ł w  łóżeczku , spoko jn ie  usp io  
ny, z u śm iechem  n a  ru m ian e j, okrąg^ 
łei tw a rz y cz ce . W strz ą sn ie m e  m 
siało  go obudzić n a  ch w ilę , a le  po 
n ie w aż  n ic je sz cz e  n ie  w ie d z ia ł  o 
ro zb icach  o k rę tó w , zam kn ął w i .c  
o czk i i znow u zasn ął jak n a jsm acz  -

—  R y s z a r d k u !  R y s z a r d k u !— w o ła
ła , b ud ząc  go. Z iew nął i  u s iad  w 
łó żeczku , a le  z a r a z  p o tem  znow u o- 
padł na  poduszk i, m ó w iąc  zasp an ym
głosem :

_  R y s z a rd k o w i chce *ię sp a c ..... -
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„GŁOt TRYBUNALSKI“
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-§Ц kilkanaście
Sfr. 4.

(>..vb, a  w  tem  k ilk -.n  
d z iec i odniosło dość c ię ż k ie  o b raż e 
n ia .

M*OAZVMH BŁAWATNYM
* —T e l.  1 3 « .  ODDZIAc w PIO TRK O W IE SLOWACKSSQO 1 .

=  do Diania na szlafroki. Y llllt;Kł<ie j
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Po udzieleniu Pom ocy 4 osobom b a r  
a - e j  poszwankowanym  przewiezio - 
no je do aomu.

S z a lo n a  jazd a  po głowach
przechodniów .

jfaw y Rozkład Котдшкасй Autobusowej 
N ö w Ä K Ä

ź 0S r ia 3 IU,e3°  br W *  autobus c0dzie„ „ ie

i  izedw czoraj wydarzył się w  Łodzi
’.vs tlz ą sa ;? ry  w ypadek prz e jechania  przez
samochód

! ’rzy zb iegu  u lic  P iotrkow skiej i CZerwo 
ne) 38-letni Remigjusz M ęc zyński prokurent 
Ban k j  Zachodniego, zam ieszkały przy u liCy 
S ien k iew icza  31 w ys iad a ł a tram waju lin ji 
Nr 7, *dążająccgo 2 placu Reym onta W  tej 
is t Sam fj chwili nadjechało auto Os obowe , 
p rzew raca jąc  i p rzygn iata jąc M ęc*y0s k ie -

7. pterSi cbecnych w ydarł się okrzyk 
zgrozy S -c ie r  Jćzef Święcicki zamieszkały 
p rz j ui pfockiej 3 j, wstrzymał s amochód i 
wydobywszy z Vc i  kół b ro c z ą c e j krwią 
Męczyrisbego pI2y pomocy przechod - 
mów ułożył i o  w swem a Ucie Nr ŁD 80175 
stanowiącem włatnoić P Haeelera  i nie

przytomnego odwiózł do pogotowia Kasy 
U iorych  r rzy  ulicy W ólczańskiej 225 Tu
, 'rier"z ° n ‘1 M ężyń sk i u legł złamaniu 

obu nój{ i porisławy czaszki ora z v/strzą- 
io\.i mózgowemu

N:.lvvhmMst l , , c t k ą  Kasy Chorych nie 
ч г:г.?s.iwy P z e * ie z i0 ny Został do szpitala 
r.łyangielioketfo , . z y  ulicy Północn ej w sta 
n.e ni.;rokujac ym już żadnej nadziei

Szofer Święcicki po odwiezieniu Męczyó 
skiego do pogotowia u dał s ię Jo  XH k0 - 
n ,„ar,atu gdzie zameldował 0 tragicznym 
wypadku i oddał si< w ręce policji Zos tał 
leż przytrzyman y

Jak  się dowiadujemy w  ostatniej chwili 
stan Remigiusza Męc2yń,kiego n i .  u J,gł „ 0 
lepszemu

z P io tr k o w a :  
O godz. 7  — 

11. —  
14.30 
18

z B e łc h a to w a :
O godz. 8.15

13.—
16.30
19.30

Dżentelman - włamy wacz
grasuje w Łodzi.

ilość wykupionvch'mieisc.Unl<IUaln'<! °  oznaczonei SOdzinie bezwzgiędu na 
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Adolf Nowaczyński powrócił do zdrowia.
1 Ti л  с  1 w . tu  к  łJak  donosi „Gaz. Warsz. Por." A- 

?  Nowaczyński powrócił już do 
zdrowia niemal zupełnie. Jedynie 
stan lewego oka budzi jeszcze pew
ne obawy i wymagać będzie dłuższej 
kuracji. 1

W obec tego znakomity pisarz w»  
, « o ia  obecn-e na parotygodrnowy

poczynek do Zakopanego po zem 
, ,  \5 lu tego  p o w raca  do p ra c y  

redakcyjnej. W iadomość 0 tem z ra 
d o śc ią  Pow ita liczn a  rz e sz a  c zy te ln i 
kow i wielbicieli Nowacz,yńskiego, ale 
row m ez n ie w ą tp liw ie  cał«  społeczeń
“ wo- ....... i f f l !

W ładek ^ ® « e aSanec2kowym
W  Warszawie przy ul. Agrykola 

kolo Łazienek gdzie w miesiącach zi 
mowych urządzony jest bezpłatny 
to saneczkowy, zdarzył s ię  onegdaj 
niezwykły wypadek, który na sZczęś
«  m e p o ciągnął z »  so b ą  pow ażn ie j 
szych  n astęp stw .

K’Ika osób zaprojektowało urzą - 
dzen* wyic><u, t. zw. „pociągów-. 
W tym celu poszczepi'ano po kilkana 
scie sanek jedne za drugiemi, które 
«fasnie miały stanowić „pociąg" i' u 
iJawiono jedne obok drugich wdłuż 
Ulicy. Na sankach zajęli miejsce pa
sażerowie, v

^ аПу Zn\k /'Pociągi” ruszyły. Początkowo jechały one róJno, 
lecz gdy pochyłość się zwiększała,

jeden ze środkowych „Pociągów" zna 
cznie wyprzedził inn«.

Niespodziewanie sanki środkowe 
złamały się, powodując rozerwanie 
się całego ,,pociągu“, który rozdw0j0 
ny skręcił raptownie w bok i zatara 
sował następnym drogę.

Pasażerowie dalszych czynili nad
zwyczajne wysiłki, aby rozpędzone 
sanki zatrzymać, wskutek jednak 
znaczne, pochyłości nie udało się im 
to ! j ozpędzone „pociągi" wpadły z 
~  n? s“ ki- zagradzające tor i 
w jednej cnwih utworzyło się tu Po- 
prostu Kłębowisko poprzewi i  :anv<.)i 
sane* i ludzi, kodegły się okrzyki.

^cly i.ł>óiarmowani przewodnie 
przybyli z p( mocą, okazało że

Od kilku tygodni władz« śledcze 
w Łodzi zaintrygowane są zuchwałe 
mi napadami na sklepy dokonywane 
mi przez jakiegoś osobnika, który te 
roryzując napadniętych straszaki’em 
do z udzenia przypominającym re - 
w o l w e r  w s p o s ó b  uprzej 
my i grzeczny nakazuje oddanie mu 
pieniędzy. Napadów swych dokony
wał w tych godzinach gdy sklep już 
jest zamknięty. W ciągu
czasu  n ap ad ł na s k le p y  ko lon ja ln e

W n ib PB ?skr ’ u prZY u lic y  N aw ro t-Wolta BJaufarba oraz na skład apte- 
tzny Marji Czertkowej przy ul. Wól 
czańskie,, o t [órych to napadach do 
meslisiay naszym czytelnikom w sw .
■ m  iv a s ie .  C nrjgdaj bandyta-ge''»<>J • 
m an znow u dał znać o sob ie . Tym  
razem  dokonał nap ad u  na p ie k a rn ię  
J a n a  G ro ssa  p rz y  ul. Sk ład o w ej. O 
godz. 11 m inut 30 p rzed  południem  
do ty ln ych  d rzw i sk lepu  z p ie c z y  - 
w em , w  k tó rym  zn a jd o w ała  s ię  t y l 
ko  zona G rossa , E m ilja, k to ś zap u  - 

G ro sso w a o tw o rzyła  d rz w i i w ó 
w cz a s  do sk lep u  w szedł ja k iś  e le  - 
i  a ck o  u b ran y  m ężczyzn a , k tó r y  w  
sposob .a rd z o  g rz eczn y  poDrosił n

sprzedanie rau pieczywa. Gros*owa 
wręczyła mu tak zwaną chałkę i za
ż ą d a ła „0 gr. Kupujący w y ją ł  z kie
szeni banknot 50-złotowy i poprosił 
o wydanie mu reszty. W chwili', gdy 
w ascicielka sklepu otworzyła szu - 
tladę, gdzie znajdowały »ię pieniądze 
kupujący zbliżył się do niej, grożąc 
rewolwerem zażądał przyciszonym 
fi osem, wydania mu wszystkich nie- 
"içdzy znajdujących się w kasie.

.e r a z o n a  ^ r()Ssowa k rz yk n ę ła  a
wówczas bandyta chwycił ją za gard 
ło i zaczął dusić. Kr z y k  ^ony usły - 
szał jednakże znajdujący się w mie
szkaniu za sklepem Jan Gross, który 
spoczywał jeszcze w łóżku. W jed - 
nej biehźme wbiegł do sklepu, a wi
dząc co się dzieje, rzucił się na ban
dytę i chwycił go za kołnierz. W tej 
famej chwili bandyta strzelił, kieru
jąc broń w kąt sklepu. W obawie o 
swe życie Gross puścił bandytę, któ 
ry Wykorzystując tę chwilę zbiegł 
pozostawiając na ladzie sklepowej 

banknot 50-złotowy. Zarządzony poś 
Cig nic dał narazie żadnego rezulta-

■вявааемввк'.'со

Z P io trk o w a i okolicy.
Za Rządem Marsza№Ï

Z ruchu wydawnierArtn
^ * g i > n n  iw»—ąтшшттт—

l  JOTEYKO.

Z okręgowego Komitetu Bezp. 
Bloku Współpracy z Rządem komu
nikują nam że:

Związek ziemian ziemi piotrkow
skiej zgłosił swój akces do bloku 
bezp. Przeciwko blokowi wypowie
dzieli się panowie Łuczęcki 2 Soba- 
kówka i P. Jelnicki z Bukowia.

We wsi Wólka i kolonja Wólkii

IfiMWnh üiüijub nljLil
i je j  w a r to ś ć  n a u k o w a .

W a ;s z a w a ,  str. 272.

Praca powyższa jest wynikiem o 
pracowania ankiety rozesłanej w 1921 

y roku przez labordtorjum psvcholo- 
Й а ?  Inä*Vtutu pedaflog;c^.nego w 
Warszawie, do wszystkich wvbiiniej- 
szych uczonych polskich i zagra-
?.тьПуСh_Specla|is,ów w danym kie
runku. /.agadnieniem ankiety t. i 
kwestją naukowej wartości metody 
testów umysłowych w psychologii, 
pedagogie  1 psychiatrji zajmuje się

'  nałomfic? '9.1 Р,п,1е)5ге1 pracy. Całość natomiast książki zaznajamia nas
bliżej ze stanem badań testologicz- 

j Wi d? ls,eiszei nauce, stąd war- 
tość jej pierwszorzędnego znaczenia 
naukowego. Nie można pracy tej 
nazwać podręcznikiem w ściśiejszem 
ujęciu, bo jest ona jednocześnie 
» świetnym vademecum dla specjalis-

^  J'erunku, stąd wartość 
książki podwóins. Nikt właśnie w 
J ? 1*“ . ni.e )e! t  bardziej powołany 
do podjęcia te] pracy jak prof. ]o-
f L  ' ktÓ,re) ka^da ksi^  pisana

V™ M YC'ą- 1 znai°niością przedmiotu. Książka niniejsza w dzie-
d^inie testów spełnia taką rolę jak 
»Pedagogika eksperymentalna« -Rus
s i a  w pedologji, W książce tej za
znajamia nas Autorka ze stanem ba- 
dań i metodą testów na Zachodzie 
jak 1 w Polsce. Wykazuje, iż w ba
daniach tych zostajemy w tyle Pra- 
ca ta o tyle może wydać się'trudną 
ola nieobznajmionego z metodą tes
tów, ze wymaga od niego uprzednie-
Рп°пьарЬм a.n ia -się 2 sam3 termino- 
n r Ł  Ma}o,.l3  przeczytać należy 
przedewszystkiem przestudiować. Da
je w książce tej Autorka ważne wy
tyczne odnośnie stosowania testów 
na gruncie polskim, wskazuje na po- 
lr«i ^  stworzenia testów narodowych 
polskich. Zachód w akcji powyższej 
wyprzedził Polskę. Rozwój testów 
ï ?  « " ia Przyczyn zasadni-
c n i ?  i -1 bczby w danym kraju 
specjalistów^ psychologów ekspery
mentalnych i od stopnia zrozumienia

badań nad testami i ich stosowania 
pi zez władze szkolne. Krąg zainte
resowania jest bardzo rozległy. Li
teratura przedmiotu zarówno polska 
lak 1 obca została wyzyskana wy-
Г Г  W książce tej wskazuje 

Joteyko na potrzebę unifikacji tech
niki pomiarow i wyliczeń. Wpraw
dzie w chwili obecnej jest za wcześ- 
nem mówić o zupełnej unifikacji tech
niki jednak odnośnie co do notacji 
w pereentylach, jak trafnie zauważy
ła, moznaby było się już porozumieć. 
Szczególnie ważny w pracy tej jest 
rozdział trzeci, który poucza nas o 
ustanowieniu djagnozy indywidualnej 
w tSw ietle  wyników statystycznych 
Do ustanowienia zaś owej djagnozy 
dojdziemy wtedy, gdy uwzględnimy 
u u e cech 1 zmiennych. W ra-

W r L S 4 met0dy sta‘vstyczne. W metodzie powyższej posługiwać
się będziemy liczbami przeciętnemi 
opierając się bądź to na średniej a- 
l - t ' V - n e i ,  b^dź topologicznej f.zw. 
medianie bądz też na wartości mo- 

.Wu pewnych wypadkach 0 -
s ï m î t SJ ą ^ dzi.emV na liczbie mak- 

Nawiasem nadmienię, że 
zmienność średnia i środkowa, (bł*-

лт .  Ł ęk a w a , odbyło  s ię  zeb ran ie
przedwyborcze, na którem wszyscy 
obecni postanowili głosować na 1 

Następnie utworzono Komitet, w 
skład którego we»zli PP. Stanisz Ig-
s k P j ô S i  W a len tY. Kołosiń ' -

We wsi Księży Młyn, gm. Łękawa 
odbyło się zabram* przedwyborcze,

dem prawdopodobnym) będą uzupeł
nieniem tych wyników. Osobny już 
rozJ/ial stanowi klasyfikacja testów, 
oraz testy ßinet’a i Simon’a w ukła 
dzie uniweisytetu Stanfordzkieoo i 
krzywa rozkładu inteligencji.
™Z„UtAe n ie £łVsz n ie  Pisze  Joteyko, 
ze głównym celem badań dotychcza
sowych jest zagadnienie inteligencji 
małą natomiast uwagę" przywiązuje 
się do kwestji uczucia i woli, które 
są memme; ważne. Jestto słaba stro
na nauki o testach. Nie jedną myśl 
cenną wynieśliby z książki tej woj
skowi, ponieważ zastos W 3nie testów 
w arm]i amerykańskiej przez Verk<>
Ü! Д!3!0 uSi?, • Podwa,M  dzisiejszej 
psychotechmki wojskowej. Książka 
ta winna się znaleźć w ręku każde
go pedagoga, by mógł się lepiej u- 
pewmć, jak dalece dzisiejszy system 
szkolnictwa odbiega od zachodniego 
i lak jest przestarzały.
ттяияеповяЕяв Górzyński.
W sypialni Je} Królewskiej Mości rnale- 

n°no zabitego spiskowyc«.

HARRY LIEDTKE, U U  DAMITA.



GŁOS TRYBUNALSKI".
Nr. 30.

3№
K in o -T e a tr
„ C Z A R V “
r ia tfkó w  Legjonów U .

Oczekiwany Dziś we wtorek ostatni dzleś. Oczekiwany 
SE N SA C Y JN Y  P R O C E S p r z y  drzwiach otwartych 

Wstrząsający dramat sensacyjno-erotyczny w 10 aktach

n i e w i n n e  g r z e s z n i c e
W rolach głównych:

Znakomita artystka V i v i a n  G I B S O N  
i niezrównany W e r n e r  K R A U S o .

NA SC E N IE ! Gościnne występy Teatru »W eso ły  P a ja c «

PROGRAM № 8. , , 0  H A ż E
O K L A S K I! O K L A S K I!

niby-prolog, odśpiewa i odtań
czy W. ZDANOW ICZ. 
E W E N T U A L N IE  - NA B IS ?  
to zależy co? - W. Zdanowicz 

W A L K A  O P O SA D Ę  
recytacja aktualna - Z. REG R O

! SERCE PIERROTA
traaedia śpiewana wykona N. 

DOLSKA  
KTO ZAPfcACI ?

Sketch w 1 odsłonie z udz. 
Niuty bolskiej, W. Zdanowicza 

i Z. Regro.

l)
J

g
I)
L)
4

K IN O T E A T R

„APOLLO“
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 5*

O d ^ ą tk u ^ ^ u t e g ^ ^ n ^ a s t e p u ją c y c h  bądzie wyświetlany film {-{ Ą R R V P E E L E M
w dwóch serjach, 16 aktów całość z ulubionym przez P“b’ lczno^c “  ^  л  t »  Д  p *  <<

seria I p. t. „ P I E K I E Ł  N Y  К  A  R N  A W A Ł
SerjaII P.t. „ w  s i d ł a c h  e l e k t r y c z n e g o  c z i o  w i e R
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T E A T R

ODEON
Hotrkćw,

Mili l-oo Mala 11

«

Oo piątku 3 do niedzieli 5 lutego 1928 r.POD OSEONĄ NOCY
Wielki dramat w 8 aktech.

W roli gł. ulubieniec młodych i starych T O M  M i X
NAD PROGRAM! Dwie arcywesole farsy ?

N ^ a T rC^ -tY S ^ cz n o -L łte ra ck i p od  d y re k c ją  S .  Ś l i w i ń s k i e g o

M ORYC M A NOS sketch *  1 odsłonie
SZ U K A M  0 ] C A  DZIECI p. R yb a cz e w sk a .

W e s o ł y  C a d y k  piosen. żyd.vu  jez pols. p._NosI owska 
ECHO p. Misiewicz. C H A K L b b lU N  p.

NA SCENIE!

Winiarska
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S A L A  i m ,  K I L I Ń S K I E G O  w  P I O T R K O W I E .

W to rek ,  7 go  lu t e g o ,  g o d z in a  8 w ie c z ó r  znakomity literat, dra
maturg, krytyk, publicysta, świetny inscenizator «Dybuka* i  «Golema» na 
sceny polskie, oraz wielu innych dzieł z angielskiego, francuskiego i t. p.

AN D R Z E ?  M A R E K  ^ 1
wygłosi tylko jeden sensacyjny odczyt p. t.

N I E S A M O W I T E  L E G E N D Y  Ż Y D O W S K I E

DYBUK i GOLEM
Aby uniknąć natłoku przy kasie, bielety od 1 do 3 zł. wcześniej na

bywać można w składzie aptecznym p. Litmanowicza (ul. Krakowska 1) 
oraz w dniu odczytu od 6-ej wiecz. przy wejściu na salę. 211

n a  k tó re  p rzyb yło  około 40 osób. ^
Po zap o zn an iu  o b ecn ych  z s y tu c ją  

w  k ra ju  p rzez  ob. H an czke  B ro n isła
w a — z eb ran i - p o stan o w ili poprzeć 

rz ąd  M a rsz a łk a  P iłsu d sk iego , g ło su 
ją c  na  1. W yb ran o  k o m ite t, w  sk ład , 
k tó re g i w esz li: pp. R o m iń sk i F ran c i 
szek , T e lą ż k e  B o lesław  i M is io n a  
Jó ze f .

W e  w si A u gu styn ó w , M a z u ry  i 
Z aw ad y  gm . Ł ęk aw a , odbyło  s ię  z e 
b ran ie , na k tó rem  było  p rzeszło  120 
osób. Po re fe ra c ie  w ygłoszonym  
p rzez  ob. H anczke Br . — zeb ran i po 
s tan o wili p rzy stąp ić  do b lo ku  i w y 
b rano  k o m ite t, w  sk ład  k tó rego  
w ch o d zą pp. K o w a lsk i W o jc iech , F i
l ip e k  F ran c isz ek , S a ła c iń sk i Ignacy, 
Ś w ia tło w icz  W a c 'a w , P i’e rz ak  S te  - 
fa».

W e  w si Ł ę k a w a  i K a lisko , gm . Ł ę 
k a w a , odbyło  s ię  zeb ran ie , n a  k tó 
rem  było  80 osób . R e fe ra t  w yg ło sił 
H an czke . O becn i p o stan o w ili p r z y 
s tą p ić  do b lo k u  i  w yb ran o  ko m ite t, 
w  sk ład  k tó reg o  w ch o d zą : pp. K acz 
m a rsk i Jó ze f , M a s ia rek  Jó ze f , M a- 
d e jc z yk  T om asz ze  w s i Ł ę k a w a  i  
Ś liw k a  B artło m ie j ze w s i K a lisk o .

- H -
W  dn iu  1 lu tego  1928 r. odbyło s ię  

z eb ran ie  p rz e w yb o rc ze  n a  k tó rem  
było  150 osób. Po p rzem ó w ien iu  p. 
F ra n c is z k a  C zak iego  nastąp ił sz e reg  
u ch w ał o raz  z aw iąz a ł  s ię  k o m ite t 
m ie jsco w y  w  sk ład  k tó rego  w e sz li: 
pp . O zaki F ran c isz ek . P odnow sk i 
C zesław , T ym o n ieck i Józefy Ja sz c z  
L eon, K asp rz yck i F e k ik s , P ie k a r sk i 
A ntoni, S z cz yg ło w sk i A dam , C zub a- 
ło M a teu sz , S ik o rsk i, W ło d z im ierz . 
O w cza rek  S ta n is la w , T ît ien k o  P io tr, 
G aborsk i P io tr , M a g ie ra  Jó ze f, K le- 
k o c iń sk i J a n .

W  B ęd k o w ie  odbył s ię  w  s a l i  s t r a  
ż a c k ie j w ie c  p rz y  u d z ia le  1500 osób. 
R e fe ro w a ł b y ły  poseł S to la rsk i, z 
ram jen ia  ,.W yzw o len ia" ,P o  nim  p rze  
m aw ia ł p rz e d s ta w ic ie l bezp . b lo ku  
p ro rząd o w ego . Z eb ran ie  c a łk o w ic ie  
p rz y ch y liło  się do w yw o d ó w  d e le g a  
t a  B lo ku , u ch w a liło  w y s ta n ie  dep esz  
h o łd o w n iczych  do P re z y d e n ta  R z e 
czyp o sp o lite j iM a rs z a łk a  P iłsu d sk ie
ź°-

Z ebran i p o stan o w ili jednogłośn ie 
p o p rzeć  l is t ę  Nr. 1.

Święte Kłamstwo

K R O N I К A
Dziś Romualda

6  Jutro ]ana z Matty 
Weehód słońca: g. 7.29 

1 u t V ! Zachód;g. 4 10

Tomaszowska.
Nie „kwiatki“ lecz cały 

„bukiet kwiatów” .
Spalone akta i pokwitowania. 

Wizyta naszego sprawozdawcy u In
spektora Wojewódzkiego.

W  ub ieg ły  p ią te k  odbyło  s ię  z e 
b ra n ie  k ie ro w n ik ó w  w sz y s tk ic h  w y 
dz iałó w  to m aszo w sk iego  m a g is tra tu  
zw o łan e p rzez  In sp ek to ra  w o jew ó d z 
kego  p. K ozłow skiego .

P rzep ro w ad zan a  p rzez  m ie s ią c  r e 
w iz ja  w  m a g is tra c ie  d a ła  p. In sp ek 
to ro w i K o zło w sk iem u  o b fity  m a te  - 
r ja ł , n a  z a sad z ie  k tó reg o  p. In sp ek 
to r w sk a z y w a ł  ja k  p o stęp o w ać  n ie  
n a le ż y  i n a  czem  p o le g a ły  b łęd y  s t a 
rego  m a g is tra tu .

N iżej p o d a jem y n îe  „ k w ia tk i , a  
już  c a ły  „ b u k ie t k w ia tó w  . k tó ry  
s tw ie rd z iła  włacŁza n ad zo rcza  pod - 
cza s re w iz ji’..

Is tn ie ją  z a leg ło śc i p o d atk o w e  w  
w yso k o śc i około  500.000 złotych!1! 
— n ato m iast m iasto  p łac i p ro ce n ta  z 
pożyczonego  k ap ita łu .

N ajzn am ien n ie jszem  p rz y tem  je s t  
to, że trudn o  d o k ład n ie  u s ta lić  k w o 
ty  z a le g ły c h  p o d atk ó w  z tego  p ow o
du, że grzbiety pokwitowań kaso - 
wych i różne ważne akta zostały spa 
lone przez stary magistrat!

W  d z ia le  ogó lnym  k i lk a s e t  sp raw  
n ie za ła tw io n ych !

K sięg i lud n o śc i s ta łe j n ie  s ą  pro - 
w ad zo n e od  1914 r .!

N ie b ra k  ró w n ież  w  ..b u k iec ie "  i  
podobnego „ k w ia tk a" , ja k  b ra k  do - 
w odów , gd z ie  ro zszed ł 1 w ago n  c e 
m entu , o w sa  i kam i'en i. N ie p ro w a  - 
dzono ró w n ież  k s ią ż k i  in w en ta rz o  • 
w e j m a ją tk u  m ie jsk iego .

Ze w zg lęd u  na to , że  re w iz ja  zo - 
s ta ła  uko ń czo n a  n asz  sp raw o z d aw  - 
c a  o d w ied z ił p. In sp ek to ra  ce lem  
p o in fo rm o w an ia  si'ę o re z u lta c ie  re
w iz ji. .

P a n  In sp ek to r o św iad czył, że  n ie  
m a p ra w a  p u b liczn ie  p o d aw ać  w yn i 
k ó w  re w iz ji’ dopók i n ie  złoży sp ra  - 
w o zd an ia  w  W o jew ó d z tw ie , je d n a k 
że  ogó ln ie s tw ie rd z a , że pod w z g lę 
dem  p ro w ad zen ia  go spodark i' m iej - 
sk ie j s t a r a  R a d a  M . i m a g is tra t  m a ją  
te  zasłu g i, że  p ra w ie  n ie  p rz e k ra  - 
c z a ły  b u d że tu  i że  częśc io w o  in w e - 
s ty c je  b y ły  p o k ry w a n e  z b u d że tu  
zw ycza jn ego . „Co się zaś tyczy biu
rowości to takowa była prowadzona 
źle“ —  o św iad cz y ł p. In sp ek to r K o
zło w sk i. Od s ieb ie  d o d a je m y :ja k  w y  
g lą d a  z asłu g a  in w e s ty c y jn a  p rz y  b ra  
k u  k s ię g i in w e s ty c y jn e j —  n ie  tr z e 
b a  ko m en to w ać !

Kto z tomaszowian kandyduje do Sej 
mu.

Ze s tro n ic tw a  K ato licko -N aro do  - 
w ego  k an d yd u je  n a  5 -tem  m ie jscu  li 
s t y  z c k rę g u  Nr. 18 P io trk ó w —B rze 
z in y  p. E d w ard  W o lsk i, z P .P .S . p. 
Karol K o tarsk i, z P . P . S . le w ic y  p. 
T om asz K ró lik o w sk i, z B lo k u  M niej 
szó ści N aro d o w ych  dr. J a k ó b  Jó z e f 
H irszp rung , z O gólno - Ż ydow sko- 
N arodow ego  B lo k u  W yb o rczego  p. 
W ład y s ła w  L an d sb erg , z N.P. R . p. 
K az im ie rz  G iz iń sk i.

Piotrkowska«

W s p o m n ie n ie  p o ś m ie r tn e .
W  dn iu  w czo ra jszym  zm arł zn an y  

w  n aszem  m ie śc ie  in ż yn ie r  d ro go w y 
Jó z e f  M a jch ersk i.

W y ch o w an ie c  b. S zk o ły  G łów nej i 
U n iw e rsy te tu  W arsz aw sk ie g o  zajm o 
w a ł p rzez  d ług ie la ta  odp o w îedz ie l- 
ne stan o w isko  w  W y d z ia le  D rogo - 
w y in , o sta tn io  e m e ry to w a n y  sp ęd zał 
życ>e w  gro n ie  ro d iin n em . Ś.p. Jó z e f  
M a jc b e isk i l ic z y ł  w  ch w ili zgonu la t  
80.

W  zm arłym  tra c im y  serd eczn ego  
p rz y ja c ie la , był on nim  bow iem  od po 
czą tk u  is tn ie n ia  naszego  p îsm a.

R e d a k c ja  sk ła d a  R o d z in ie  Zmarłe 
go w y ra z y  głębok iego  w sp ó łczuc ia .

JESZCZE JEDEN PREZENT DLA
N A JP IĘ K N IE JSZ E J PIO TRK O  - 

W IAN K I.
W  dn iu  w c z o ia jsz ym  zgłosił s ię  do 

naszej redakcji Pan Ireneusz Luit, 
właściciel sklepu Broni i Aparatów 
Radjoodbiorczych i ofiarował pre
zent dla pierwszej laureatki konkur
su „Głosu Trybunalskiego“ na Naj
piękniejszą Piotrkowiankę: 
i  KOMPLETNĄ STACJĘ RADJO - 

ODBIORCZA Z GŁOŚNIKIEM.
Oczywista rzecz prezent dla pier

wszej laureatki przyjęliśmy z serdecz 
nem podziękowaniem.

Ja k  г tego wynika, pierwsza lau
reatka konkursu na Najpiękniejszą 
Piotrkowiankę otrzyma prócz niez - 
miernie cennego serwisu kryształo - 
wego (dar Dyrekcji Hut Szklanych 
„Hortensja“ i ,.Kara, w Piotrkowie), 
składającego się ze 150 przedmiotów

jeszcze kompletną stację radjood - 
b io rczą  z całkowitą instalacją i głoś
n ik iem !

NASZ KONKURS.
Przypuszczaliśmy, że konkurs nasz n a  naj 

piękniejszą piotrkowiankę wzbudzi ogólne 
zainteresowanie, leqz w rzeczyw istości 
przeszedł on najśm ielsze oczekiwania: 
wszyscy, w szyscy bez wyjątku mówią o kon 
kursie, w szyscy w iodą zaciekłe spory, któ 
re z dwunastu kandydatek zdobędą trzy 
palmy pierwszeństwa. Zdania są  ogromnie 
podzielone, c °  zresztą okazuje się w samem 
głosowaniu i, jeśli sądzić z dotychczaso - 
wych wyników, to absolutnie niemożna s ię  
zorientować w sytuacji, które panie o trzy
mają najw iększą ilość głosów- W szelkie n|e 
spodzianki są fcardzo możliwe. Od wytknię 
tego jednak planu Komitet Sędziowski ani 
n a krok nie ustąpi i przy  swej decyzji bę
dzie się kierował wyłącznie ilością głosów. 
Komitet Sędziowski składa się z następu. 
jąc yrb osób: P r z e v  ^
Żarski, oraz r  1 '
mon1 '
bicka. proi. On)--;, *•>.• :
С  0 I I  ci o  «. < • —

Klepaczko, Dr. Lipiński.
W sobotę w dniu 11 bm. zbierze się po raz 

ostatni Komitet Sędziowski celem usta le
nia wyniku głosowania, — w niedzielę ogki 
simy rezultat. Uprzedzamy, że w piątek nie 
odwołalnie upływa termin składania gło 
sów. Gdyby ktoś zechciał zaopatrzyć się 
dodatkowo w dodatki ilustrow ane z ubieg
łej n iedzieli, może je nabyć w kiosku p. Moj 
zycha, „Ruchu", Locie lub w naszej admi
nistracji przy ul. Legjonów 2.

Wobec niezastosowania się do naszych 
wyjaśnień ponownie uprzedzamy, że wszel 
kie napisy, jak: „najładniejsza", ,tę wybie
ram’ itp są niedopuszczalne, również k u 
pony z przekreślonemi mniej niż sześcio
ma numerami będą unieważnione, natomiast 
można wykreślić i w ięcej numerów. da 
jedenastu włącznie- W reszcie .dużo jest nu 
merów wyciętych z kuponów — i te będą 
wrzuconfc do kosza z  odpadkami.

Kupony można wrzucać do skrzynki 
redakcyjnej, ul. Piłsudskiego 56, lub też 
oddawać w administracji, Legjonów 2. 
W kładanie kuponów do kopert jest 
zbyteczne. Dopisywanie „najładniejsza" 
jest niedopuszczalne, bo nie ten dopi
sek, lecz ilość oddanych głosów zdecy 
duje o przyznaniu nagród,

Do rzędu prezentów dla naszych laure
a tek  dochodzi kompletna stacja radjood 
biorcza z głośnikiem i całkowitą in sta lac ją  
jak antena itp. Jest to prezent Pana Irene
usza Lu (ta. ul. Toruńska 2.

W ydawanie prezentów rozpoczniemy w 
nadchodzący poniedziałek.

STRONNICTWO „BUND“ PRZED WYBO 
RAMI

Stronnictwo „Bund*1, dysponując w Ok
ręgu Piotrków-Brzeziny cz terem a tysiąca 
mi głosów wobec niemożności przeprowa
dzenia samodzielnego posła do Sejmu, po
stanowiło w  tym okręgu głosować n a listę 
PPS tj na dwójkę

DWA ZŁOTE ZA JEDEN PAPIEROS
Stan sanitarny ulic naszego miasta n ie 

zawsze je s t zadawalniający dzięki naganne 
mu zachow aniu s i?  przechodniów, któ - 
rzy, nie zwracając uwagi na znajdujące się 
na ulicach skrzynki, rzucają najrozmaitsze 
odpadki gdzie popadnie.

Szczególniej w niedzielę po skończonem 
nabożeństwie zgromadzone przed ко^С‘° - 
łem tium y pozostawiają po sobie rodzaj 
śmietnika, w którem rolę główną grają od
padki od papierosów. Ze względu na od
nośne surowe rozporządzenia władze posta 
nowiły ugtaw iać w święta i niedziele spe
cjalne posterunki przed kościołami, przy - 
czem przy każdym zauważonym fakcie bę
dą stosowane surowe mandaty karne, się
gające do dwóch złotych. Tu należy przy
pomnieć namiętnym palaczom, iż za dwa 
złote otrzymają w cale sporą ilość nienajjjor 
szych papierosów.
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W niedzielę dnia 12 lutego 1928 w sali im. K iliń sk ieg o  
Towarzystwo śpiewacze przy kościele par. św. Jacka 

Piotrkowskie , ,E  С  H  O "  sekcja amatorska urządza przed staw ien ie

„ K  R A K O W S K I E  Z U C H Y “
Wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 aktach STEFANA TURSKIEGO  

Pod reżyserją p. J. Z i e l i ń s k i e g o  
Początek o godz. 8 wieczór.

Ceny m iejsc od 1 zł. do 4-ch zł.
W czasie antraktów przygrywać bqdzie orkiestra 25 p. p. Po przedsta wieriu 
zabawa taneczna. Dochód przeznaczony na cele kulturalno-oświatowe T-wa

DNIA 7 lutego rb. przybędzie do Piotrko
w a  Inżynier Teodor Szyszko. Kierownik 
R eferatu Elektrycznego Urzędu Wojewódz 
kiego w Łodzi. Przyjmować będzie w S ta . 
ro!Stwie pokój Nr. 3 — drugie piętro od g. 
13 do 14-ej zainteresowanych odbiorców 
prądu Zakładu elektrycznego w Piotrko - 
wie w celu umożliwienia im ewent. zgłasza
n ia  zażaleń dotyczących działalności Spół 
ki A kcyjnej „Elektrowni w  Piotrkowie" 
niezgodnej z warunkami udzielonego upraw 
nienia Rządowego Nr. 14. 215

ECHA „CZARNEJ KAWY“,
W ubiegłą sobotę odbyła się „Czarna K a 

w a"  na dochód „Kropli M leka i Żłobka*. 
Już przy wejściu gościa Oigarniał przemiły 
nastrój. Kf.'.v'iem ślicznie ścieniowane dzię 
k i umiejętnym barwom dekoracji światło 
wytwarzało łagodne, wykwintne tło, na któ 
rem piękne panie wyglądały jak czarutece 
kwiaty. Kolorowe lampki, umieszczone 
wśród zielonych gałązek i trójkolorowe fe 
stony tw orzące śliczne desenie, przemie
niły gał? w  jakieś artystyczne atelier. Na 
scenie umiejętnie zabezpieczonej od prze - 
wiewów, ustawiono stoliki, przy których 
można się było posilić smacznie i bez karo 
ty , (Usługa bardzo grzecznal- Dekoracje 
tak  artystycznie wykonali, pp. inżynierzy 
Domaszewski, Hilchen i Konorgki. Muzyka 
grała często i dobrze. Tańcc prowadził z 
werwą mec, Starosielec- Dobrane towa - 
rżyetwo wnosiło w zabaw ę takt i' umiar, to 
też z balu tegoi pozostały uczestnikom jak 
najmilsze wspomnienia.

BAL Z. Z .M,
W sali gimnastycznej 2 .go (îimn. odbył 

s ię  bal ZZM, Ładnie ubrana s a la, dosko
nała orkiestra i licznie zebrani goście zło
żyły się n a  św ietną zabawę, to też balo
wano do rana i dopierol jasne promienie 
oddawna świecącego słońca oznajmiły ko
niec sympatycznej imprezy. Bufet doskonale 
zaopatrzony cieszył się ożywioną frekwen 
cją; PP- gospodarze czuwali nad ogólnym 
porządkiem z c a łą  starannością,

OBURZAJĄCY WANDALIZM.
Zaledwie pojawiły się na ulicach naszego 

m iasta plakaty jednej z partji politycznych, 
natychm iast jakieś niekulturalne ręce zdar 
ły je z murów ulicznych. Trudno przypuś
cić nawet, aby to uczynił przeciwnik po.li- 
tyczny. bowiem uświadomiony człowiek ja 
k ieko lw iek  partji musi umieć szanować cu 
dze przekonania, jeśli chce, aby i jego idee 
były szanowane. Cóżby się bowiem działo 
przed wybofami, gdybyśmy nawzajem z ca 
łym zaciekłym wandalizmem poczęli w ten 
barbarzyński sposób zwalczać swego an
tagonistę? Idąc P° tej drodze doszlibyśmy 
niezawodnie do noży, c zY browningów. Je 
steśmy przekonani, że każdy poszczególny 
partyjn ik ma nieco więcej ważkie argumen 
ta w obronie s ^ c h  przekonań, niż niszczę 
n ie  cudzych myśli, uwiecznionych na papie 
rze. Sprawcami takich faktów jest n ieza
wodnie andruserja uliczna, która poprostu 
dopuszcza się w ten sposób jednego ze 
swych licznych łobuzerskich figlów, dlate 
йо też każdy lo jalny obywatel, nie zważa, 
jąc bynajmniej do jakiej partji należy zer
wany plakat, winien przychwycić winowaj 
«ę  n a gorącym uczynku i oddać go w ręce 
•policji-

„KRAKOWSKIE ZUCHY“ .
Towarzystwo Śpiewacze przy kościele pa 

rafji Św. Jacka ,,Echo" odegra 12 bm. w Sa
li im, Kilińskiego czteroaktow y wodewil 
ze śpiewami i tańcami napisany przez S te
fana Turskiego pt. „Krakowskie Zuchy“.

W czasie antraktów przygrywać będzie 
orkiestra 25 p. p. Po przedstawieniu odbę
dzie  się zabawa taneczna. Ceny biletów od 
1 zł. do 4 zł. Dochód przeznaczono na cele 
kulturalno-oświatowe Towarzystwa.

„LEGENDY ŻYDOWSKIE“ ,
W dniu dzisiejszym w sali im. K ilińskiego 

A ndrzej Marek, publicysta i inscenizator 
„Dybuka" i „Golema, wygłosi bardzo cie
kaw y odczyt o tych dwóch legendach ży
dowskich, Niezaprzeczenie niecodzienny te 
mat, pozwalający wn iknąc głębiej w duszę 
żydowskiego narodu, jak również popular 
na osoba prelegenta — ściągną liczn e rze- 
*ze słuchaczy.

ZE SREBRNEGO EK RAN U .
„N iew inne G rzeszn ice"  w „C za -

r a c h . P rem je ra  tego  o b razu  w  n ie  - 
d z ie lę  zgrom adziła  Ucznych k in o m a
nów , żąd n ych  w rażeń  i em ocji, ja k ich  
doznają  zaw sze p rz y  g rze  W e rn e ra  
K rau ssa .

R z ecz y w iśc ie  > tym  razem  ni’e  o- 
m ylo n o  s ię . W y b itn ie  in d yw id u a ln a  
g ra  K rau ssa , ta k  odm ienna od g ry  in  
n ych  a r ty s tó w  film ow ych , jego  sp e 
cy f ic zn y  rodza j w zb u d zan ia  wśród 
w id o w n i d re sz cz y  g ro zy  —  w szy s tk o  
to  sk ład a  s ię  na w a lo ry , k tó re  p rzy  
całe j w strę tn e j o d p ych a jące j tw a rz y  
K rau ssa  czyn i go p o p u la rn ym  ł cen io  
nym . P o sągo w a i ś licz n a  V iv ian  Gib 
son —  o lśn iew a sw ą  sło d k ą  grą, c z a 
rem  n iew inn . i b ezm iarem  p o św ięce 
n ia  s ię .

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

Naogół, te m a t w yb itn ie  n ieP rzec ię t 
n y  w  w yk o n an iu  ta k  zn ako m itych  sił 
a r ty s ty c z n y c h  &lał s ię  w p ro st r e w e la  
cyjnym , te in b a id z îe j że z a  osnow ę 
pod p o w yższy  fiim  w yb ran o  proces
0 s trę cz yc ił ils tw o  i handel ż y wym  to 
w arem .

Nic też  dz 'w n ego , że żąd n i u jrz e 
n ia  teßo film u p io trk o w ia n ie  w prost 
zdobyw ał; fo b ie  szturm em , m ie jsca  
na s a l i  i ta k  już p rzepełn ionej db 
o sta tn . m ie jsca  a  c a ła  fa lan g a  osób 
odesz ła od zam k n ię tego  o k ien k a  k a 
sy- . , .

SCEN A  ja k  z w y k le  w yśm iem ta . 
N 'u ta B o isk a  w yk- p io sen k ę  „ se rce  
P ie r ro ta 1' p rzyczem  p o d k re ś lić  n a le 
ży  c z y s ty  głos, u m ie ję tn o ść  m odu lac ji
1 tw orzen ie n as tro ju 1'. N a rz ę s is te  
„bis" o d śp iew a ła  ..T an ce rk ę ' . jed h ą  
z n a jp ięk n ie jsz ych  p io sen ek  ze s w e 
go rep e rtu a ru . Z Retfro ze z w yk łą  so 
b ie  sw ad ą  o d śp iew ał „ W a lk ę  o p o 
s a d ę “ zb ie ra jąc  rz ę s is te  b ra w a . Zda 
now icz w yb o rn ie  w yw jąza ł s ię  z ro li 
co n fe ran s je ra , w y k a z u ją c  um ie ję t - 
ność „o b co w an ia"  z p u b liczn o śc ią . 
Na „bis" w yk o n a ł ..Daj m i p u b liczko  
sw e  se rc e "  — p io sen k ę  k tó ra  obok 
„Co za  nogi m a ta  m ała" pub liczność 
n asz a  n a jb ard z ie j lu b j i n a jgo ręce j s ię
o n ią  upom ina.

S k e tch  pt, „Kto zapłaci" ? w  w yko  
n an iu  całego  zespołu ..W esołego  P a 
ja c a 1' — był jednym , n iep rze rw an ym  
c iąg iem  huraganow ego śm iechu, w i - 
dow ni. J o t cr-

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składa podziękowanie Zarząd 

Zaw. Zrzesz, Naucz. Szkół Pow. Rzeczp. 
Polskiej W-mti Państwu Sobieniewskim za 
łaskawe udzielenie obrazu w dniu 6 bm. na 
rzecz Domu Zdrowia. C zysty dochód z 
przedstawienia w ynosił zł. 65.
Za Zarząd S. Głogowski przewodniczący. 
Piotrków, dn. 6-II-1928 r. 218

ю о д д о е е е е е е е е е е е е е е д о е е е е е с
DNIA 8 bm. (środa) o godzinie 6-ej p. p. 

w Sa li T-wa Kredytowego Miejskiego Ka
liska Nr. 1 odbędzie się zebranie przedwy
borcze w łaścicie l' nieruchomości m. Piotr 
kowa Zarząd Stowarzyszenia właścicieli 
Nieruchomości prosi o jaknajliczniejsze 
przybycie, 2 14

ЛИК
K u p u ję  k a r to f le  ja d a ln e  ig łu g o w e  s ia n o — 

w a g o n o w o .
Proszę o wysianie cennika pod adresem

] . G ISSL E , B e r l in -H a le n s e e
Joachim — Friedrich Str. 40. 

telefon: Szalzburg 5365.

ЛВВК
M è** PRZYJMUJĘ DO SZYCIA 

KOSTJUMY, PŁASZCZE,
SU K N IE, U BRA N IA  UCZN IO W SK IE i DZIECINNE, P R A SU - 
]Ę  i N ICUJĘ ZNISZCZONE U BRA N IA, R E P A R U JĘ  FUTRA.
---------CEWY gSRZYSTĘPNg. =

H D A U /r А К П Ш А  p i o t r k ó w .  P i ł s u d s k i e g o  73
.  r r t W L r m U W f l ,  |.SZe P IĘ T R O  W  O F IC Y N IE .
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ifowoźć! Ыв sezon karnawałowy Nowość! I
Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzony

SALOM IDJgĆ WIECZOROWYCH i
przy zakładzie fotograficznym J .  KOGANA

w  P i o t r k o w i e  T r y b . ,  N a r u t o w i c z a  1 8 .
T Ï W a n ü '  A rtystyczn ie  w ykonane zd jęcia w ieczorne, w zu- |

I pełności dorów nyw ują fo tografiom  d z ien n ym , j

Ceny konkurencŸine» Ceny konkurencyjne

1

дяиии
Choroby 

piersiowe 
są uleczalne!

j Spytajcie si»  Swego Lekarze, a ten wam , 
twierûzi, że B a lsa m  T lo c o la n - A g e ‘ ‘ jest uzna- 

; -ijm  środkiem przec;w ko chorobom płucnym , 
zalecany prze* powagi 1екагзк1е „BA LSA M  THIO- 
COLAN-AGE • lecz/ bronnit, gruźlicę, kaszel

• koklusz, ułatwia wydzielanie s ię  plwociny, wzmac- 
jn ia  organizm, powiększa w?cę ciała obniża tem- 
iperatur« ciała. Sprzedają apteki i skład cłó.vnv: 

A p te k a  A . G Ą S E C K IE G O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

W tych dniach ukazała się po raz drugi 
nakładem Г-wa Reklamy Międzynarodowej 
Sp z o, o., jen. repr. Rudolf M q s s q ,  W ar
szawa, Marszałkowska 124. Księga Adre
sowa Polski wraz z W, M. Gdańskiem d la 
Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnistwa.

Już zewnętrzna szsla Księgi w skazuie> 
jaki ogiom pracy włożonY zogtał w gigan
tyczne to pzieło. Po bliższem zapoznaniu 
się z treścią znajdujemy cały szereg ulep
szeń i uzupełnień w porównaniu z  I~em 
Wydaniem które, jak nas informuje redakcja 
możliwe było tylko dzięki ścisłej współ
pracy wydawnictwa z s*erokiemi kołami 
sfer gospodarczych.

Mimo trudności w zbieraniu aktualnego 
materjału, jak brak odpowiednich rejestrów 
itd., wydawnictwo cumiennie rejestrowało 
adresy z najdrobniejszych i najod.leglej - 
szych m iejscowości. W ten sposób zebra
no. i skontrolowano przeszło 1.000.000 a- 
dresów z okołol 4 0 .0 0 0  miejscowości. Syste 
m atyczny układ Księgi pozwala, mimo ol
brzymiej cvfry zawartych w niej adresów, 
łatwo odnaleźć żądane informacje.

Na wstępie znajdujemy dokładnie oPraco 
wany dział Ekonomiczno-Społeczny, infor
mujący szczegółowo o najważniejszych d a
nych, dotyczących ustroju Polski, przepi - 
sów podatkowych, celnych przywozu i wy 
wozu etc- Uzunełnia Księgę Przewodnik 
Turystyczny pa Polsce.

Całość zredagowana jesf w języku pol
skim i francuskim, n °szcze{5ólne zaś d z ia 
ły nonadto w 5-ciu językach obcych, tak 
że K sięga dostępna jest cudzoziemcom, in 
formując jednocześnie zagranicę «  stanie na 
?zego życia gospodarczego.

Poważnego tego dzieła nie powinno zbrak 
nąć w żadnem przedsiębiorstwie hand le - 
wem lub przemysłowem. 197

ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną 
orzez PKU. Piotrków n a nazwisko Ja s a  
Marka zam. we wsi Kr4in a. gm. Milejów. 
Takową unieważnia się. 205

ZAGINA!, weksel na sumę zł. 300 w ysta
wi™ V przez W ładysława Rozpędowskiego 
na z lecen ie Michała Jaro sza , zam. w To
maszowie Maz-, przy ul. Kramarskiej 10. 
Data w ystaw ienia — 27, 1. 28 r, brak da
ty płatności. Ogłoszeniem tem Dowyższy 
w eksel unieważnia się. 206

DO WYDZIERŻAWIENIA piekarn ia i ma 
sarnia z urządzeniem. Dzierżawa — miesięcz 
nie. Wiadomość: Wojciechów vłs - a -  vis 
fabryki u właściciela, poczta Kamieńsk, 207

ZDOLNA uczciw a panienka poszukuje po 
sady ekspedjentki w  jakim kolw iek s^łe - 
pie. (Posiada 6 kl. w yksz tałcen ia  i prak
tykę), Wiadomość w adm, „Głosu Trybu
nalskiego’*. 209

POTRZEBNA na przychodnią inteligentna 
poważniejsza pani, skromnych wymagań do 
zajęcia się kuchnią i domem. Wiadomość 
ul. Kaliska 36 m. 5 w godzinach od 3 m, 30 
da 5 po oołudniu. 213

ciowei t. p.

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE I

„S zw ajca rsk ie  gorzkie zio
ła "  (* marką kegut) usuw«, 
ją choroby żoladka, k iszek, 
obstrukcje, kamienie żół-

- Idealn y, naturalny, łagod- 
"u n k H .® k przecz>-szcza|acy, u łatw iający 
unkcje o rg a n u ; trawienia, i działający 

przeciwko nadmiernej otytoéci. Pobu-

1Г, J dzal? apetyt i wz nacnialą orga nzm .— 
Pudełko zł. 1.50. Sprzedają apteki i s,<,ady ap. 

teczne, »krfład główny apteka A. Gąseckieoo. 
W arszawa

O - r .  m e d .  F  A  J  M  A  N
p rzy jm u je  od 12 —, 2  i  od 4»/. «  &
ni. Piłsudskiego Ł. 67 El pięfts e

Or. К, KUJAWA
Choroby w ewnętrzne !  w eneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym}

*-23 - i  .&Ù Aiààà -cri лМЗМШ jhBfl .ja jgm g

I  P R Z E P I S U J Ę  — ---- j  
S =  n a  m a s z y n i e  1

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. teł. 55. s

..................... Uli......

I W Halach Targowych
d Nowootworzony
S H andel win, w ódek, lik ie -  
§ rów , zapraw  i m iodów

Edwarda Ziółkowskiego
H ale Targow e Nr. 22.

poleca s ię  łaskaw ym  w zględom  S z a 
now nej Pub liczności.

Ceny konkurencyjne.
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SAN ECZK I n o w e sp rzed am  o k a z y j
n ie , Legjonów  2 . 230

ZGUBIONO p o rtfe l z różnem i d o k u 
m entam i i w ek s lam i, u czc iw ego  zn a
lazcę  u p ra sz a  s ię  o zw ro t za  w y n a  - 
g ro dzen iem  do adm . „G łosu T ry b .“

198

ZGUBIONO w y c ią g  z k s ią g  ludiności 
w y d a n y  p rzez  M a g is tra t  m . D ąb ro w y 
G órn iczej, o raz  k a r tę  p o w ołan ia  w y 
d an ą  p rzez P.K .U . B ęd z in  n a  n a z w i
sko  J ę d ru s z k a  B o le s ław a , zam . w  
R ud n ’k ach . D o kum en ty p o w yższe  u- 
n iew iażn ia  s ię . 203

CHIROMANTKA „MARMONA". Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 5#

KWIATY dla pań sztuczne i 
Piotrków, Polna 5 m. 4.

dekoracyjne.
182

ZAGINĘŁO palto oraz 3 weksle: 1) na zł. 
300 — 2) na zł. 300 — 3) na zł, 200 in 
blanco z w ystaw ienia Ju ljana Gosposia, ży 
rowane przez Emila Mimbranda jak rów - 
nież kwit z Banku Rolnego na 70 złotych. 
W eksle te oraz kwit niniejszym unieważ
nia się. Łaskawy znalazca zechce zwrócić; 
Ju ljan Gospoś, wieś Oprzężów, gm. Woźni 
ki, poczta Piotrków za wynagrodzeniem 
194

R E P E R U JĘ  K ALO SZE i śn iego w ce
so lid n ie  i szyb ko , u l K a lisk a  50 K. 
B ogusz 183

PO K Ó J d la  m ężczyzny od z a ra z  de 
w y n a ję c ia . K a lisk a  35 m . 2, 12369

DO WYNAJĘCIA piekarnia z mieszkaniem 
Wiadomość w administracji ,,Głosu Try! 
nalskiego". 173

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z e- 
lektrycznem oświetleniem dla inteligentne 
go mężczyzny. Kaliska 39 Kluczyńska 196

MŁODA solidna, inteligentna panienka po
szukuje pomady do dzieci. Łaskawe oferty

- sub „Zdolna“ do adm. „Głosu Tryb,' 216

K ral. !  Wphnr. Eâkbéf вгаНсМ „Ж ГшйякГ 9  Ptofeferei», в! L o g ic a l  I, Ы  SS


